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Sejm galicyjski a oświata. 
Il. 


Oprócz niedołężnej ustawy o stosunkach pra- 
wnych stanu nauczycielskiego, Sejm tegoroczny 
uchwalił dawno projektowaną zmianę sta- 
tutn Rady szkolnej krajowej. Sprawa 
ta, zainicyonowana przez 6. p. Tadeusza Roma- 
nowicza, a następnie podjęta p”zez posła Toma- 
szewskiego, uległa znowu grunitownemn spacze- 
nin dzięki drowi Bobrzyńskieimu. który, dostaw- 
szy ją do releratu, nie omieszkał zrobić z niej 
potrawy na stół stańczykowski. 

Romanowicz. a za nim także poseł Tormaszew- 
ski, pragnąc oprzeć egzystencyę Rady szkolnej 
na ustawie krajowej, a w miejsce biurokra- 
tycznych naleciałości, odświeżyć ją czynnikami 
autonomicznemi, domagali się wprowadzenia do 
niej delegatów Sejmu, wybieranych ze wszy- 
stkich karyj w sposób analogiczny, jak 
Sejm wybiera członków Wydziału krajowego. 
Równocześnie wniosek żądał wprowadzenia do 
Rady szkolnej trzech delegatów z obu uni- 
wersytetów krajowych i politechniki lwowskiej, 
a nadto sześcin reprezentantów zawodu nau- 
czycielskiego, mianowicie po dwóch ze szkół 
ludowych, średnich oraz przemysłowych i han- 
dłowych Gdy weżmiemy jeszcze w rachubę 
pięciu reprezentantów wyznań i dwóch de- 
legatów miast Lwowa i Krakowa, objętych 
wnioskiem, zobaczymy, że Rada szkolna repre- 
zentowałaby w tym składzie całe społe- 
czeństwo galicyjskie, a nadto posiada- 
łaby w swojem gronie odpowiednią liczbę sił 
fachowych, których jej obecnie brakuje. 

Ten skład nie podobał się jednak reakcyoni- 
stom stańczykowskim, którzy, mając na swych 
usługach referenta sprawy, dra Bobrzyńskiego, 
usunęli przedewszystkiem z wniosku Tomaszew- 
skiego warunek, że każda kurya ma wybierać 
osobnego delegata do Rady szkolnej, a nastę- 
pnie, zmniejszywszy proponowaną liczbę 
reprezentantów zawodu nanczycielskiego do po- 
łowy. postanowili, że z wyjątkiem delegatów 
Lwowa i Krakowa, każdy z pozostałych 14 
członków autonomicznych ma zależeć od no- 
minacyi bądź cesarza (11 członków) 
bądź Wydziału krajowego, wzglę- 
dnie marszałka (3 członków). 

Jest to klasyczny przykład, jak stańczycy bo- 
ją się wszędzie wolnych konstytucyjnych wy- 
horów. (1 guiouomitsci, rzekomo nieprzejednani, 
wolą złożyć w ręce cesurza Miano- 
wanie całej prawie Rady szkolnej 
krajowej, byłe tylko nie narażać się na io, 
aby przypadkiem z wolnych wyborów przedsta- 
wicieli wyznań lub panczycielstwa, nie wszedł 
do Rady szkolnej ktoś klice tej niemiły. To 
najświeższe matactwo stańczykowskie spotka 
się niezawodnie z surową krytyką nie tylko 
sfer tachowych, ale i szerszych kół myślącego 
ogółu. „Słowo Polskie* pisze w tej sprawie: 

„Nowy statut zwiększa znacznie ilość przedsta- 
wicieli społeczeństwa w Radzie szkolnej krajowej. 
Jeżeli jednak przyjrzymy sią bliżej statutowi, prze- 
konamy się, że to zwiększenie pomyślane jest cał- 
kiem po austryacku i nie daje właściwie żadnej 
rękojmi, że istotnie społeczeństwo będzie miało głos 
decydujący na sprawy szkalnictwa niższego, śred- 
niego i fachowego". 

Wniosek hr. W. Dzieduszyckiego, żą- 


dający wprowadzenia do naszych szkół śred-. 


nich obowiązkowej nauki języka ru- 
skiego, zmierza do przeciążenia młodzieży 
nauką szkolną a tem samem do utrudnienia 
stadyów w szkołach średnich. Kończy się bo- 
wiem na tem, że cała praca naukowa ucznia 
szkół Średnich wyczerpywać się będzie na 
stndysch jezykowych, — dzięki czemu 


nauka przedmiotów bądź zawodowo, bądź ogól-: 


nie kształcących, a więc dających uczniowi kul- 
tnralny podkład i ułatwiających mu wyższe, za- 
wodowe stndya. — zejdzie już rzeczywiście na 
plan ostatni. 

Jeżeli nadto dziś przy trzech językach w 
CZE COW 


Zbigniew Orl icz. 
Mój kolega. 


Ze wspomnień młodości. 


31 (Uiąg dalszy) 


Wybieramy się we troje. Sanki Świetne, sze- 
roxie, ją z panią Ludwiką, Witold przed nami. 
W padamy w las. płoszymy stada wron, które 
nciekają z krzykiem. Szercxie, mazowieckie ró- 
wniDy, zdala Wisła połyskuje białą pokrywą 
lodn Przed nami las biały, srebrny, jak zacza- 
rowany- Konary dębów i sosen tworzą nad sa- 
mi skepienie, szronem brylantów pokryte. Od- 
dycham pełną piersią, tak mi tu dobrze, tak 
swojsko-- żdzieś w Jesie brzmi piosenka i roz- 
biega 5% SZerokien, echem: 

Oj ty Wisto modra rzeko 


Pod latum... 
A ma ci ja pęk fujarek 
Za pasem... 
— Luta, pamiętasz — szepcze Witold i tuli 
w swych dłoniach rękę żony — zeszłego roku 


jechślismy tak jako narzeczeni.. pierwszy raz 
pa pasterkę, Pamiętasz?,, 

— Alboż to można zapomnieć? — I odpo- 
wiada Mu spojrzeniem tak serdecziem, że aż 
nmie SIę robi miękko na sercu. 

— Tam wtedy przy drodze stała sosna, któ- 
rą potem wiatr wywrócił, a tam mostek był 


ł Administrneyi: „N. Reforma" ul, Jagiellonska 10. 


Kilnakiega 2 i Płatna. tl. Karuła Lu- 
zuje mę tylko nu cały miesiuc, 
te i ogłoszenia (iusorzty) aprasza się 


cya nie ZWrdCcH, 


r rach. poczt Kasy oszczyd, 857.484 


NOWA 


szkołach realnych, a czterech w gimnazyach.|ale poszanowanie zasad moralności 


blisko czwarta część uczniów w roku przepada, 
ileż młodzieży marnować się będzie później w 
walce z trudnościami lingwistycznemi po zapro: 
wadzenin czwartego, względnie piątego języka 
obowiązkowego w tych szkołach? Ale może tn 
właśnie o to chodzi? Wszakże w dysknsyi sej- 
mowej o szkołach śrędnich hr. W. Dziednszy- 
cki wyraził życzenie, aby rząd ograni- 
czył napływ uczniów do gimnazyów. 

Podczas dysknsyi o szkołach średnich posy- 
pały się odwieczne żale i skargi na zepsncie 
młodzieży, a kiedy chodziło o wskazanie źródła 
złego. ks. (Czartoryski nie wahał się zwalić ca- 
łą winę na szkołę. Zarzut tem dziwniejszy, że 


i sprawiedliwości publicznej przez 
tych, co krajem rządzą, oddziałać je- 


dynie może na szkołę i jej nauczyciela. Wszy- | 


stko inne jest okłamywaniem społeczeństwa i 
polityczną hipokryzyą. 

Wogóle Sejm tegoroczny nie może się po- 
chwalić, że zrobił coś prawdziwie pożytecznego 
dla szkolnictwa. A tyle było braków do usu- 
nięcia, tyle ważnych spraw do załatwienia! To- 
warzystwa nauczycielskie wniosły kilka pety- 
cyj w sprawie reformy szkolnictwa i zmiany 
ustaw szkolnych. Petycye te poszły, zdaje się. 
do Kosza. Prasa wykazuje wciąż dolegliwości 


| szkolnictwa, a nawet lojalni inspektorowie szkol- 


ta szkoła, na którą spadają dziś gromy konser- |ni nie mogą patrzeć cierpliwie na to, co się dowić 1 - J i 
watystów, w przeważnej liczbie przykładów nie ļobecnie w szkolnictwie ludowem dzieje, i upo-|rzaniem. W kołach wojskowych powątpiewają |stronie mapy od morza aż ku wzgórzom „Wil- 
innym dziś dachem i systemem żyje, tylko|minają się głośno o naprawę stosunków. Jeden 


tym, jaki w nia tchnęło stronnictwo rządzące. 

Jakiż środek wskazano na uzdrowienie szkół 
naszych? Sodalicye Maryańskie i.. su- 
rowy rygor. Sejm uchwalił nawet rezolucyę 
ks. biskupa Pelczara, wzywającą rząd, aby po- 
zwolił uczniom szkół średnich należeć do orga- 
nizacyj Sodalicyj Maryańskich. 

Nie pragniemy niczego wiecej nad to, aby 
młodzież nasza prowadziła się moralnie, aby 
czas, od bauki szkolnej wolny, zużytkowała z 
największą dla swojego wykształcenia i wycho- 
wania korzyścią. Nie sądzimy atoli, aby jedyną 
drogą do tego celu były Sodalicye Maryańskie 
i.. rygor. Wogóle bowiem wtedy tylko może 
ktoś sam odnieść i społeczeństwa przy- 
nieść korzyść przez należenie do jakiegoś 
stowarzyszenia, lub związku, bez względu na 
to, czy one mają wyznaniowy, polityczny, so- 
cyalny lub ekonomiczny charakter, jeżeli, bę- 
dąc panem swej woli, czyni z niej pełny 
użytek. Musimy więc zgodzić się na zasadę, 
czy uczeń jest „własnowolnym* lab nie, czy 
wolno mu tworzyć wogóle związki i stowarzy- 
szenia, lub czynić mn to będzie wolno później 
|dopiero, gdy złoży maturę. Kwestya ta jednak 
| jest przesądzoną już dawno, a wobec tego o- 
twieranie uczniowi przystępu do Sodalicyj Z ró- 
wnoczesnym zakazem należenia do stowarzy- 
szeń innych, jest temsamem moralnem zmu- 
szaniem go, aby do Sodalicyi należał. Takie 
przymusowe napędzanie ucznia do Grganizacyi, 
stojącej dotąd dla niego otworem, dopiero gdy 
przekroczył próg szkoły średniej. uważamy za 


giczny. Skutek będzie wręcz przeciwny od 
tego, jaki ks biskup Pelczar sobie obiecuje; 
nie wprowadzi się przez to umoralnienia mie- 
dzy nczniów, lecz hipokryzyeę. 

Poseł Tomaszewski wspomniał w Sejmie, że 
uczniowie są tacy, jakiem jest społeczeństwo. 
A więc jeżeli stwierdzić mamy fakt pewnego 
obniżenia się poziomu moralności w spałeczeń- 
stwie, toż zapytajmy także, kto je zasiał 
iskąd ono płynie? Nie z dołu ku górze, 
jakby z wywodu ks. biskupa przemyskiego wy- 
,nikało, lecz wedle odwiecznych prawideł fizy- 
cznych, z góry ku warstwom niższym. 
Ta „góra“ społeczeństwa galicyjskiego zdemo- 
ralizowału i zgangrenowała całe życie publi- 
czne w naszym kraju. Najwstrętniejsze środki 
w polityce, dawno otrzymały od niej sankcyę. 


A czy przyświecają nam bogdaj ci panowie|z nich w broszurze, dla użytku Sejmu 


moralnością, czystością obyczajów ? 

Jeżeli Sejm uchwala zasiłki nu misye katoli- 
ckie dla ludu. — to godziłoby się pomyśleć o 
misyach moralności dla tych Inminarzy puszych 
którzy marnotrawstwem i rozwiązłością publi- 
ieznych obyczajów sieją ducha korupcyi obywa- 
telskiej, Od siebie więc niech zaczną poprawę 
obyczajów ci, CO na ich upadek w kraju na- 
| rzekają, — a społeczeństwo bez nich da sobie 
„radę, bo, jak fakta tego dowodzą, dźwiga się 


zunełnie chybiony środek pedago-j 


h 
Nawe mes że dł 


a m ara 


Kraków, Czwartek 10 Listopada 1904. 
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| 
wyda-| w rękach japońskich znajdować się ma jeden | 


Rok X 


Ii. 


Prenukneratę przyjmują : 
zamiajscowa: Administracya „Nowej Reformy i wszystkie urzędy peostęwa, mabojoto- 
wą: udministracya „Nowej Reformy“ -~ Główsa trafika w Rynku. — Aguosya J. Hopcasa 
i A Sułomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St Karlinskiego Swkiennioe — Handel 
Kretschmera. Rynek. — Hauda J. Kkiera, u! Karmelicka 18. — Zamięjeecwę pronu 
morate i ogłoszania przyjmają: biora dzienników we Lwowio Jmdwtk Pioba. ul. Ks- 
roi» Ladwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyslu Hoszelss. — W Jarosławia A. Amsler. 
W Wiedniu pp. Haazenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfureta nad Menem Rorlimie, 
Lipsku, Bazyleii Wrocławiu). — A (ppeliz, R. Messe (takze w Berlinie Bambergu, Mouachinm 
| Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M Dukes Nachf., H, Schalek, J. Damneoberg. — 

W Paryżu Société Mutaelle de Pabliaitć A. Lorette. directeur, Ras Oaamartin 61 

Ogłoszenia inseratv) przyjinuje administracya, Kraków, Jagielieńska_10, za epłatą od miajsen 
wiersza drobnem pisinem (petit) za pierwszy raz 40 h., za kazdy następny raz pe 10 h— Wade- 
slane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy pubitewae po 2 kor, od wierosa układ 
tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy rar 40 h, nastepay po 10 k od wisgraa. — 
Załaczniini do „Ń. Reformy“ |prospokty. cyrkujarze. ogłoszunia itp.) przyjmaje sie se com 
X kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. ia miejscowych pranazme złorów 

Należytość należy naprzód nadarłać przekazem pocztowym 


wania. Inni pocieszają się staropołskiem: ppo a iż poprzedni walny szturm jednak 
to będzie! Tymczasem reakcya nie próżnuje i przyniósł Japończykom znaczne korzyści. 
przeprowadza śmiało swoje płany które prawdopodobnie polegają na tem. że zdo- 
— łano zniszczyć kontreskarpy głównych fortów i 
na stokach wytworzyć przerwy. dozwalające 

Port Artura. piechocie podsuwać się pod same niemal wałr. 
d Być może, że już dzisiejsze depesze przyniosą 

Z pełnych sprzeczności doniesień z pod Portujnam pewniejsze wieści o postępach oblężenia, 
Artura trudno na razie wyrobić sobie obecnie | względnie o sukcesach japońskich. Dla lepszego 
pogląd na rzeczywistą sytuacyę tej twierdzy, więc zoryentowania się czytelników w sytuacyi 
jako też oblegającej ją armii japońskiej. Pogło- pod twierdzą. zamieszęzamy mapkę Por- 
ski, jakoby ostatni szturm japoński zakończyć tu Artura i najbliższej jego objętej 
sie miał zdobyciem wszystkich niemal fortów |oEopami okolicy. Mapka ta przedstawia 
głównych od strony lądowej. dalej. jakoby Ja- Sytuacyę obustronną w chwili podjęcia ostatnie- 
pończycy już wtargnęli do miasta chińskiego. |go ogólnego szturmu. i 
spotykają się z dobrze uzasadnionem niedowie- | Linie wężykowałe, ciągnące się po prawej 


nawet o wiarygodności wersyi, według której | czym* na północy, oznaczają wysunięte na- 
przód pozycye rosyjskie, które -Japończycy po 
niezmiernie krwawych walkach zdobyli w po- 
przednich miesiącach. Zajęcie tych pozycyj wy- 
wołało wówczas powszechne mniemanie, że 0- 
znacza to już pośrednio upadek twierdzy. Wi- 
dzimy wśród tych lini) miejscowości Tien- 
kiautun. Weukiautuni Takuszan, đa- 
lej Wzgórza Wilcze, o które walczono 
z niesłychaną zaciętością. Wzgórza te wzięto 
wówczas mylnie za wzgórze „Białego Wil- 
ka“, położone po przeciwległej stronie, na po- 
łudniowym brzegu portu zachodniego, które do 
tej chwili jeszcze znajduje się w rękach Ro- 
syan. 

W kierunku południowym od „Wzgórz Wil- 
czych* znajdują się miejscowości Szujszyn 
iPaliczwanęg. obok nich zaś fort Kuro- 
patkina. Te pozycye, zasłaniające wodociągi 
twierdzy, zdobyte zostały przez Japoń- 
czyków przed mniej więcej 6 tygodniami. przy- 
czem fort Kuropatkina znpełnie został 
zburzony. Japończycy z tej przyczyny w tym 
forcie utrzymać się nie mogli. ponieważ był on 
wystawiony na skoncentrowany ogień z fortów 
linii głównej, mianowicie z fortów Stołowego, 
Etiknan (nazywanego w depeszach także 
„Kikuanszan*), dalej z fortu Erlungszan. 
Fort ten najczęściej w ostatnim czasie — obok 
tortu Itzeszan — wymieniany był w depe- 
„zach, obecnie zaś, jak już na wstępie zazna- 
czyliśmy, utrzymuje się wersya, że jest on juź 
w posiadaniu Japończyków. Zajęcie Erlungsza- 
nu byłoby rzeczywiście wielkim, niemal roz- 
strzygającym sukcesem japońskim, z niego bo- 
wiem możnaby ostrzeliwać skutecznie linię for- 
tytikacyi tak we wschodnim, jak i południowym 
kierunkn, dalej miasto i port 

Tu nadmieniamy, że wieści o zniszczeniu, 
wzgiędnie uszkodzeniu okrętów rosyjskich w por- 
cie przez podiski japońskie, mogą polegać na 
prawdzie, nawet w razie, gdyby żaden z for- 
tów głównej linii nie był jeszcze zdobyty. 
Ciężkie działa oblężnicze miosą bowiem na od- 
ległość 7 do 12 kilometrów; tymczasem.główna 
linia tortyfikacyj odległa jest od portu wscho- 
dniego zaledwie 4 do 6 kilometrów. A więc 
nawet pociski. rzucane ze. „Wzgórz Wilczych* 
na północy, mogły dosięgać wewnętrznej zato- 
ki i okrętów rosyjskich. Tak samo prawdopo- 
dobnie brzmią wieści o zupełnem zburzeniu 
miasta Portu Artura. 

Zatokę wewnętrzną. obejmującą oba porty, 


{y 
O Jakmar Ai. 


| 
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nej, woła w imienin Towarzystwa pedaxogicz- | tylko fort Erlungszan na północno-zachodnim dzielą od morza fortytikacye na półwyspie 
nego: „Gmach oświaty ludowej chwieje Ssię.. krańcu wewnętrznej linii iortyfikacyjnej, inna Tygrysim i na Złotej Górze. Do tych 


Bo cała dotychczasowa bndowa, to bezprogra- 
mowa, dorywcza łatanina, zatykanie starych 
dziur nowemi, partactwo... 
mentów rozpocząć należy” *). 

W odpowiedzi na to komisya szkolna Wy 
chwala nrządzenia i środki przez dra Bobrzyn- 
skiego wprowadzone, zachęcając do „systema- 
tycznego“, dalszego ich stosowania. Pod wp?y' 


| ono moralnie i kulturalnie, nabiera SWiadomosci| wem takich kadzideł Sejm zasypia. Drzemią 
obowiązków obywatelskich i narodowych, po- nawet ci z pośród posłów, którzy dawniej in- 
mimo gorszących przykładów, jakich dostarcza |teresowali się żywiej sprawami szkół i wycho- 
(mu owa, na przywódców i morałizatorów na- 
|rzncająca się, klasa rzekomych „łuminarzy*, *) Julian Nowakowski: Memento! kilka słów ^ 
Nie Sodalicye więc i nie „rygor szkolny”, — | porrzebie zmiany ustawodawstwa szkolnego. 


bowiem wiadomość opiewa, że jeszcze w sobotę, fortyfikacyj. a zwłaszcza do fortu Liaotie- 
załoga rosyjska z tego właśnie fortu wykonała szan (w lewym. dolnym rogu mapy), zamierza 


Budowę od funda-|kilka wycieczek. Mimo to ogólnie niemal pano- rzekomo gen. Stoessel cofnąć się z resztą - 


je mniemanie, że chwila upadku twierdzy jest załogi, na wypadek, gdyby Japończycy zdobyli 


-|już bliska. Onegdaj już zwracaliśmy uwagę całe pasmo fortyfikacyj od strony iądu. a więc 


na zapowiadające to niejako urzędowe donie- na „grzbiecie Drakonowym* i na lewo 
sienie rosyjskie, według którego ciężkie działa od linii kolejowej. Ponieważ atoli te for- 
twierdzy mają już być zupełnie zużyte. (Wia- ty nadbrzeżne byłyby wystawione na ogień 


domo, że działa te, z powodu olbrzymiego na- 
cisku -gazów prochowych, wytrzymują tylko pe- 
wną. stosunkowo niewielką ilość wystrzałów, 
stosownie do wielkości od 100 do 300). Z po- 
twierdzonego zaś z kilku stron taktu, że ataki 
Japończyków nie ustają, wnoszą w kołach woj- 


z dwóch stron, bo także od strony morza. po- 
nieważ dalej nie są zapewne należycie zabez- 
pieczone od strony lądowej, wątpić można, czy 
Rosyanie zdołaliby się w nich utrzymać przez 
czas dłaższy. 


‘skiem krepowym. 


sty dywan stłumił zupełnie odgłos moich kro 
ków. Wreszcie pociągniona siłą mego wzroku 
obejrzała się. 


I patrzał na stare portrety, które zwracały 
kn nam poczernione twarze. 
— Tatuś zapomina o Mieczysławie. 


Kuzynka w żałobie” — pytam nieśmiało. 
— Jak to, to nic nie wiecie? Prawda, że w; 
Działowie ludzie żyją tylko 5amem szczęściem; 


zerwany, trzeba było przez łąki omijać, Ojciec 
twierdził, że nie przejedziemy. bo łąki były ró- 
wno zasypane... 


Konie parskają raźno, dzwovki dzwonią, zda ji nie mają czasu na czytanie gazet. Przed ty- | — (zy się ten ożeni” — machnął ręką — Anielka? — szepnąteni mimowoli 
jleka widać Olszankę. Ten sam las, w którym  godniem Józio zginął w pojedynku. zmarnieje, jak tamten. ge gr na mnie chwilę i fala krwi zaru- 
gen dwoma laty byłem z Helą i Trenką. Całe) — Kto? pytam — kto? — Czy można się widzieć z Anielką — 7a- = cyz JEJ ke po białka. Nie powiedziała 
dwa lata! Las się nie zmienił, stary dąb na! — Józio zginął w pojedynku -— powtarza — | pytała Orlicka — poszłabym do niej. r ani sitowa, aie wyciągnęła do mnie rękę. 
skraju, ten sam szmer przebiega po drzewach |przecież już o tem wszyscy wiedzą. — Wątpię — rzekła Irenka — wczoraj był F a ia panią. — zacząłem się tlo- 
|1 ten sam parów z urwistemi brzegami. A one?..| Ostatnie słowa mówi z żalem. że my ostatni proboszcz, nikogo widzieć nie chce. sec » — Me wiedziałem. że pani tutaj. By} 
| Orliccy są tak sobą zajęci, że nie widzą tych | — Biedactwo! ym nie wszedł: szukałem p. Wilsohn. 


się dowiadujemy. e. two j ; Anni 
cudów natury, a ja pochłaniam wzrokiem miej- | Jóżia, jako człowieka. nie Wielka była szko] — Czy widziałeś się już kuzymie * panną 


| Potrząsnęła główką i odparła. 
„sce, które przywodzą mi na pamięć Hele. Wjeż- |da, ale zawsze żal było młodego chłopca w peł- | Wilsobn? 


— Za co mnie pan przeprasza; ja nie dla 


|jdźamy w aleję, z niebotyeznych topoli zakoń-|ni sił i ochoty do życia A może byłby się je-| — Nie. 6% ed m chcę się z nikim widzieć. żeby mnie 
czoną grupą chat. Cieszę się, jak student ja- | szcze zmienił. — Możebys zajrzał do mej. O mało nie ze-|draźniły ludzkie twarze, ale dlatego, że swoim 


widokiem nie chcę nikomu robić przykrości. 


— Pozwoli mi pani tu chwilę pozostać? 


dący na wakacye. knem. 

— Ach, czemuż tu niema Wieka -— wzdy- 
cham. 

Witold widać nie podziela mego zdania, ba 
(milczy. Stajemy przed gankiem, wyskakujemy 
z sanek, w oknie ukazuje się głowa panny Wil- 
sohn. 

— Ach JAGug 

Dwa przeciągłe wykrzykniki. potem hałas, 
bieganie, aż do sieni wychodzi pan Hieronim, 
IW salonie spotykamy Irenkę, Nie się mie zmie- 
niła. Tasama, rozrosła się może nieco i więcej 
wygląda na kobietę dojrzałą. Cudna! Ściska 
mnie za rękę tak serdecznie i tak radośnie pa- 
(„trzy w oczy. Dobre, kochane dziecko. Jakże ja 
ją niesłusznie sądziłem. Zarzucamy się oboje 
mnóstwem pytań i odpowiodzi. Uderza mnie 
nagle jej gładka, czarna, matowa suknią z pa- 


Przed paru tygodniami widziałem go w|mdiała, zobaczywszy cię 0 = m 
Wiedniu — pea i Wybiegłem. Znanemi schodami” i SA A 
—— To też po powrocie z Wiednia miał zaj- górę. Każdy zakątek PE sk y elę Za: i „Proszę pana? 
ście z jakimś panem Lenzem. pukałem do drzwi. nie ow Gi y powiedzi,| Usiedliśmy na kanapie. jak dobrzy znajomi 
—- Lenz, Lenz —— powtórzy ale uchyliłem drzwi i wszedłem. Panny Wil- 


l ~ i :|1 czas jakiś badaliśmy się wzrokiem. Wreszcie 
jestem w domu. sehn nie było. Tesame ha e. tesame graty i uczy Anielki opadły ku ziemi i twarzyczkę za- 
I opowiedziałew niektóre Szczegóły z tego, |graciki, co przed km aty, nawet robota | barwi} znów rumieniec. 
co nam Tózio sam mówił. Najwięcej tem przy- | włóczkowa i szydełko Tylko 5 t żółwia, | — Nie widzieliśmy się przeszło dwa lata. 
gnebiony wydawał się pan Hieronim, ogromna klatka z papugą, — ot i caia zmiana. | przerwała pierwsza milczenie. A 
— Ginąć dla cyrkówki — powtarzał — kiedy | Witałem to wszystko, ciesząc się, jak dzieciak. | — Tak, pożegnatem panią jeszcze dzieckiem... 
ma się tyle celów do życia! Nagle stanąłem jak wryty. : czas upłynął tak szybko.. 
— A jest m u nas Anielka — rzekła Iren-| Przy oknie stała młoda kobieta w żałobnej| — Szybko. — odparła, — tylko nie wszyst- 
ka — ogromnie zgnębiona śmiercią brata, ro- sukni Dwa grube, jasne warkocze spadały jej|kim wesoło... A może pan go widział? Podobno 
dzice nie chcieli jej wziąć do Paryża, bo nie-|na ramiona. Stała z czołem opartem o szybę |nie dawno był w Wiedniu?.. 
dawno przechodziła intluencę  Biedaczka zdaje i smntnemi oczyma patrzyła na biały krajobraz| Domyśliłem się, że mówi o bracie i zacząłem 
się być niepocieszoną. Nic dziwnego, było ich | zimowy, pokrywający równiny mazowieckie | oględnie opowiadać. 
tylko dwoje!.. i abia całunem. Musiała gdzieś odbiedz my-| Nie spostrzegłem się. kiedy upłynęło pół go- 
-— Ostatui z Lmtomirskich — rzekł p. Hie- | Słami bardzo daleko, kiedy me usłyszała stuka-|dziny. Dokaj poprosił na herbatę. j 
ronjm — tatni.. nia | otwarcia drzwi. W pokoju miękki, puszy- 


łem — a, to już | 


(6. d. n) 
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Zwycięstwo Giolittiego. 


Prezydent gabinetu włoskiego, Giolitti, może 
być zadowolony z rezultatu odbytych w nie- 
dzielę wyborów do Izby depntowanych. Jego 
apel do wyborców powiódł się jak najlepiej, 
przyniósł rządowi świetne niemal zwycięstwo 
Jeszcze wprawdzie w blisko 70 okręgach na- 
stąpić muszą wybory ściślejsze; ale nawet w 
razie, gdyby wynik ich był mniej pomyślnym 
dla rządu, niż na podstawie oddanych w nie- 
dzielę głosów przypuszczać można, gabinet roz- 
porządzać będzie w Izbie znaczniejszą wię- 
kszością, niż dotychczas. Stronnictwa skrajno 
radykalne, jak socyaliści i republikanie, stra- 
ciły jnż 24 z posiadanych dotychczas okręgów, 
a zdobyły zaledwie 6 nowych. 

Pomyślny ten rezultat wyborów zawdzięcza 
Giolitti w części swej zręczności i energii, ob- 
jawiającej się zwłaszcza w wielu pożytecznych 
dla kraju reformach ekonomicznych i socyał- 
nych, w części zaś tej okoliczności, że chwila 
obecna była niezwykle korzystna dla rządu. 
Teroryzm, jaki skrajne stronnictwa rozwinęły 
podczas strejków wrześniowych, tak oburzył 
szerokie koła ludności, że z góry przewidywać 
było można, iż nawet część opozycyjnych ży- 
wiołów stanie tym razem po stronie kandyda- 
tów ministeryalnych. I przewidywania te nie 
zawiodły. Znamiennym w tym kierunku obja- 
wem jest klęska, jaką socyaliści i republikanie 
ponieśli właśnie w wielkich miastach, które u- 
chodziły dotychczas za najpewniejsze ich twier- 
dze, np. w Medyolanie, Neapolu, Genui, Tury- 
nie, Ankonie, Parmie i w Livorno. Najwięcej 
stosunkowo mandatów stracili republikanie i 
rewolncyjni socyaliści, podczas gdy n- 
miarkowani socyaliści, t. zw. „reformiści*, 
wrócą do Izby w mało tylko nszczuplonej li- 
czbie, co ogólnie nchodzi za dowód, że naród 
włoski pragnie reform, a nie rewolucyi. Ale i 
to stronnictwo jest znacznie osłabione, ponie- 
waż wielu wypróbowanych jego posłów ustą- 
piło miejsca nowym, nieznanym kandydatom. 

Z kilku stron odzywają się głosy. przypisū- 
jące ten sukces gabinetu cichej pomocy, jaką 
otrzymał ze strony klerykalnej. Wiado- 
mość, jakoby Pius X zniósł rozporządzenie „non 
expedit*, zabraniające wiernym Watykanowi 
katolikom udziału w wyborach, okazała się 
wprawdzie mylną, faktem atoli jest, że papież 
tym razem nie wznowił zakazu w urzę- 
dowej formie, co czyniono dotychczas zawsze 
przy wyborach, lecz ograniczył się jedynie do 
zaprzeczenia owej wieści. Krążą nawet pogło- 
ski, że Pius X, na żądanie kół, względem 
Włoch nieprzejednanych, aby wznowił zakaz, 
odpowiedział stanowczo odmownie i że 
owa niedyspozycya jego, o której donoszono 
krótko przed wyborami, była tylko pretekstem, 
mającym na celu uwolnienie go od zbyt natar- 
czywych nalegań w tym kierunku. Faktem da- 
lej jest, że żywioły klerykalne w kilku miej- 
scach wzięły żywy udział w wyborach, że na- 
wet w kilku okręgach wystąpiły z własnymi 
kandydatami. Stało się to między innemi w Me- 
dyolanie, gdzie klerykalny kandydat, msgr Cor- 
naggia, pobił na głowę swego przeciwnika so- 
cyalistycznego, dalej w Bergamo, gdzie wybrany 
został klerykał Piccinelli, wreszcie w prowincyi 
medyolańskiej. Tam oddano znaczną liczbę gło- 
sów na kandydata klerykalnego Medę, jakkol- 
wiek zrzekł się on kandydatury, Słychać także, 
że wybrani Świeżo kandydaci tego kierunku 
wraz ze zbliżoną do nich częścią konserwaty- 
stów utworzą w Izbie osobną grupę klery- 
kalną. 

W Rzymie znany przywódca socyalistów, 
Ferri, walczyć musi po raz pierwszy © man- 
dat w wyborze ściślejszym z kandydatem kon- 
stytucyjnej opozycyi. pułkownikiem Santini, po- 
pieranym rzekomo również przez żywioły kle- 
rykalne. / i 

Wybory odbywały się przeważnie spokojnie; 
jedynie w Neapolu przyszło do burzliwego star- 
cia między wyborcami kandydata Cicotti, który 
uległ, a zwolennikami jego zwycięskiego prze- 
ciwnika. Policya. starając się uśmierzyć zabu- 
rzenie, zrobiła użytek z broni palnej, przyczem 
kilkunastu wyborców odniosło rany. : 

Charakterystycznym dla stosunków włoskich 
momentem jest wybór byłego ministra oświaty 
Nasiego. ściganego, jak wiadomo, za sprzć- 
niewierzenie w urzędzie przez prokuratoryę, a 
ukrywającego się za granicą, Otrzymał on 
w rodzinnym swym okręgu Trapani 
aż 2500 głosów, podczas gdy na jego przeciw- 
nika padło tylko 350 głosów. Ponieważ mandat 
zapewnia mu na razie nietykalność, przypnszcza- 
ją, że Nasi wróci teraz do Włoch. W Palermo 
kandydować miał ponownie osławiony herszt 
„Mafii“ Palizzolo, jednakże w ostatniej 
chwili cofnął swoją kandydaturę. 

Prasa wiedeńska uważa ten rezultat wyborów 
również za dowód, że szerokie koła ludności 
włoskiej sprzyjają trójprzymierzn i sojuszowi 
z Austro-Węgrami. Giolitti jest bowiem zdekla- 
rowanym zwolennikiem tego sojuszu. Niektóre 
dzienniki niemieckie wysnuwają z tego nawet 
wniosek, że zajścia w Insbruku bynajmniej uie 
wpłynęły na usposobienie wyborców włoskich. 
O ile wniosek ten jest trafny pokażą atoli do- 
piero wybory ściślejsze, które odbędą się w przy- 
szłą niedzielę. 


pz 


Kronika. 


Kraków, 9 listopada. 


Dla „komitetu osieki nad wychodźcami* zło- 
żyli w administracył „N. Reformy“: 

M. Z. 12 rabli, W, G. 2 korony. 

Z Tow. „Szkoły ludowej“. Wczoraj odbyło się 
w biurach Farządu głównego T. S. L. posiedzenie 
zachodnio-galicyjskiege oddziału gękcyi organizacyj- 
nej przy Zarządzie głównym, Na którem postana- 
wiono przeprowadzić organizacyę związków okręgo- 
wych T. S. L. w Galicyi zachodniej i Śląsku na 
podstawie wniosków | referatu przewodniczączgo 
oddziału p. J. Homolacza, a nadto uchwalono z po- 
mocą wybranych mężów zaafania Poczynić kroki 
do zawiązania w tej części kraju kiikudziesięciu 
nowych Kół miejscowych T. S. L. 

Osoby, pragnące podjąć inicyatywę w zawiązy. 
waniu Kół miejscowych T. S. L w tych miejsco- 
wościach Galicyi zachodniej, gdzie Kół az do- 
tąd nie ma, zechcą zgłosić się pisemnie do Zarzą- 
du głównego T. S. L. w Krakowie, ulica Szczepań- 
ska l. 7. 

Samopomoc młodzieży handlowej. Onegdaj za- 
mieściliśmy sprawozdania x uroczystego Otwarcia 


m MZ I 


własnego domu Stowarzyszenia kupców i młodzie- 
ży handlowej w Krakowie. Dla jakiej potrzeby za- 
łożono same Stowarzyszenie, a obecnie własny dom, 
przekonywa najwidoczniej mowa prezesa Stowarzy: 
szenia, p. Augusta Porębskiego, wygłoszona 
na uroczystości poświęcenia i otwarciu domu. 

„Dzisiejszy poziom wykształcenia umysłowego i 
uzdolnienia na polu handlowem — mówił prezes 
p. Porębski — pozostawia jeszcze dużo do życze- 
nia, Młodzież zdolniejsza i wykształcona za mało 
poświęca się handłowi, wychodząc z założenia, że 
nie każdy pomocnik może zostać kupcem, dopóki 
więc młody, znajdzie zstrndnienie, sle na starość 
chyba będzie musiał chieba prosić. Stowarzyszenie 
więc po głębszem zastanowieniu się nad tem przy- 
szło do przekonania. iż koniecznem jest urządzeni: 
przytnliska, któreby miało na celu członkom bez 
pracy pozostającym dać czasowa zabezpieczenie, 
ześ członkom spracowanym lub niezdolnym do pra- 
cy zapewnić przyzwoite utrzymanie. Takie zabez- 
pieczenie bytu handlowców równa się służbie eta- 
towej, a gdy płaca jest w handlu korzystniejszą 
niż w służbach etatowych, to nie ma wątpliwości, 
że musi to wywrzeć wpływ na szerszy ogół. Przez 
napływ zaś młodzieży zdolniejszej i wykształconej 
do handlu wydoskonali się stan kupiecki, który 
niewątpliwie się przyczyni do rozwoju przemysłu 
krajowego. 

„Jake pierwsza podwalina tego dzieła dążącego 
do stworzenia przytuliska, jest oto ten dom. Stowa- 
rzyszenie nabyło go z tą ufnością, że czy wcze- 
śniej, czy później, usiłowania nasze pomyślny od- 
niosą skutek. Licząc w pierwszym rzędzie na £a- 
mopomoc, spodziewamy się ofiarności także tych 
czynników, którym dobro kraja i handlu na sercu 
ieży, a zwracamy się także i do tych, którzy za- 
pisując na cele publiczne nieraz bardzo znaczne 
fortuny, aby i o naszem, także doniosłem celn nie 
zapominali.“ 

Słowa końcowe szanownego prezesa Stowarzysze- 
nia, doskonałego znawcy stosanków młodzieży han- 
dlowej, są „bardzo wymowne i z niemi każdy nię 
zgodzić musi, ża poprawa i zapewnienie bytu pra- 
cownikom na polu handlowem są podwaliną egzy- 
stencyi i rozwoju samego handlu. 

I. Herbaciarnia ludowa, którą się zajmuje de- 
legacya sekcyi dobroczynnej Rady miasta Krakowa 
pod przewodnictwem prot, dra Stanisława Pareń- 
skiego, zostanie znowu otwartą .w tem samem mioj- 
sem, co w ostatnim okresie zimowym, w realności 
przy ulicy św. Krzyża l. 40 od niedzieli 13 b. m. 
Ceny będą te same jak w ubiegłej zimie, t. j. za 
1/, litra herbaty czystej z cukrem 2 hal, za V, 
litra herbaty z cytryną i cukrem 2 hal., za Y/, li- 
tra herbaty z mlekiem i cukrem 3 hal., za 1 buł- 
kę pszenną 2 hal, za l] kromkę chleba 4 kal. — 
Lokal herbaciarni będzie otwarty codziennie od go- 
dziny 7 rano do 11 przed południem i od godziny 
3 po południu do 8 wieczorem. 

Jak konieczną i pożyteczną okazała się ta insty- 
tucya najlepszym tego dowodem, że w I herbaciar- 
ni ludowej wydano dla najbiedniejszej lndności kra- 
kowskiej i dla głodnych opuszczonych dzieci przez 
ostatnie dwie pory zimowe do 100.000 porcyj her- 
baty, 30.000 bułek dwuhalerzowych i 10.006 kro- 
mek chleba. 

W celn utrzymania tego humanitarnego zakładu 
jest jednakże, jak w ubiegłych okresach zimowych 
i obecnie, dla braku odpowiednich funduszów, ko- 
niecznem poparcie tej herbaciarni tłaskawomi datka- 
mi ze strony publiczności krakowskiej, ażeby tutej- 
sza najbledniejsza lndność przy bardzo tradnych 
warunkach do Życia i wielkiej nędzy podczas pory 
zimowej mogła korzystać z taniego, zdrowego i cie- 
płego posiłka w przyzwoitym i ogrzanym lokalu. 
Wszelkie datki na ten cel przyjmują administra- 
cye tutejszych dzienników, jak również skarbnik 
herbaciarni p. Józef Schneider przy ulicy Krowo- 
derskiej 1. 51, u którego można także nabywać 
cegiełki po 5 halerzy, wydane na fundasz utrzy- 
mania herbaciarni, 

Slub. Wczoraj odbył się w kościele PP. Feli- 
cyanek na Smoleńska ślub dra Adama Lardemera, 
koncypienta prokuratoryi skarbu w Krakowie, z pan- 
ną Justyną Troczyńską. córką Romualda i Joanny 
Troczyńskich, obywateli m. Krakowa. 

W sprawie zaburzeń w Insbruku zwołaje wy- 
dział Czytelni akademickiej imienia Adama Mickie- 
wicza w Krakowie wiec ogólno-akademicki, wzęlę- 
dnie komers, celem określenia stanowiska tutejszej 
młodzieży akademickiej do sprawy insbruckiej. — 
Wiec odbędzie się we wtorek d. 15 b. m. w Col- 
legium novum w sali Kopernika, jeżeli senat aka- 
demicki da pozwolenie na zwołanie wiecn, w prze- 
ciwnym razie odbędzie się tegosamego dnia komers 
ogólno-akademieki poza murami gmachu uniwórsy- 
teckiego 

Sprawa Angelusa. Wczoraj utworzył się komi- 
tet złożony: z zastępcy właścicieli zakładn zakładu 
zastawniczego Wł Angelusa, dra Hermana Sein- 
felda, oraz z zastępców wierzycieli: adwokatów dra 
Skąpskiego i dra Bogusza, w celu likwidacyi Inte- 
resów zakładu. Wymienieni członkowie tego komi- 
tetu urzędować będą co dzień w zakładzie w go- 
dzinach biurowych, by ściągać wpływającą za wy- 
kup fantów gotówkę, którą lokować będą w Banku 
kraj. Następnie gdy się uzbiera większa suma, użytą 
zostanie na spłaty wierzytelności. 

Z Towarzystwa muzycznego. Zapowiedziany 
na 14 b. m. koncert słynnego pianisty i kompozy- 
tora Eugeniusza d'Albarta żywo interesuje muzy- 
kalne sfery krakowskie. Różnorodny program, na 
który składają się dzieła Bacha. Beothovena, Cho- 
pina, Schumanna, Schuberta i Liszta, wykona d'Al- 
bert sam. Wśród licznego grona pianistów i znaw- 
ców krakowskich najżywsze zainteresowanie hudzi 
zapowiedź odegrania utworów Schamanna, którego 
pianista ten najwybitniejszym jest wykonawcy. E 

Epidemia Jaglicy. Przed kilku dniami danieśli. 
śmy o wstrzymaniu wykładów w szkole przemy- 
słowej w Krakowie z powodu, że większa część 
uczniów tego zakładu zapadła na jaglicę (egipskie 
zapalenie oczu). Dowiadujemy się, że choroba ta 
nagminnie panuje w Krakowie; np. w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem po kilkudziesięciu nczniów 
na każdym kursie cierpi na jaglicę; szkoły tej je: 
dnak, mimo tego, nie zamknięto, co byłoby wska- 
zanem ze względu na zaraźliwość choroby. Prywa- 
tna klinika okulistyczna prof. dra Wicherkiewicza 
i krakowscy lekarze okmliści mają od kilkunastu 
dni, z powodu epidemii, potrójną liczbę pacyentów. 

Gniazdo zarazy. 5ródmieścia Kukowa nie odzna- 
czają Się wcale czystością, ale w Żadnej z gmin 
podmiejskich niema ohydniejszej ulicy, jak na No- 
wej Wsi, począwszy od rogatki Łobzowskiej aż do 
szkoły kadeckiej. Tu po obu stronach drogi ciągną 
się osławione „płókadła*, mieszczące w sobie wszel- 
kiago rodzaju nieczystości, które są źródłem naj- 
rozmaitszych przenośnych chorób zakaźnych, udzie- 
lających się nietylko ludności mlejscowej, ale co 
gorsza mieszkańcom Krakowa, którzy płacą za nie 


drogo, spożywając je a jarzynami, płókanemi w tych nych. up. budka hamalcza, w której wiedział Man" | 


NOWA REFORMA 


kałażuch. 


dochodząc metra głębokości, grożą wszelkiemn bez- | w rowie i przykryła ciężko rannego Mendelawskie- 


płeczeństwu zdrowia, a nawet życia ludzkiego, bo 
koło nich prowadzą wąskie i karkołomne chodniki, 


igo. Ze Stryja zarekwirowano teiegraficznie pociąg 
| ratunkowy z lekarzami. Po opatrzeniu rannych, od- 


o których naprawę gminy Nowa Wieś i Łobzów j stawiono ich do Przemyśla. Przerwy w ruchu po- 
zupełnie się nie troszczą, A ponieważ to droga ll |ciągów nie było. 


cznie uczęszczana pieszo i wozami przez mieszkań- 
ców bliższych i dalszych gmin, szczególnie przez 
wojskowość, a dziatwa szkolna tłumnie do szkoły 
w Łobzowie uczęszczająca. przechodzi wzdłuż całej 
ulicy od rogatki do Łobzowa i napowrót, wdycha- 
ją wszyscy straszne miazmaty, z kałuży tych się 
wydobrwające. Przytem największe niebezpieczeń- 
stwo wypadku grozi dzieciom, bo w braku wygo- 
dnych, równych. szerokich chodników. zmuszeni są 
iść środkiem goŚcińca de | ze szkoły. 

Tym niebywałym porzadkom, a raczej niepo- 
rządkom raz gmina Nowej Wsi położyć koniec 
powinna, a starostwo, jako władza polityczna. prze- 
łożona nad gminami podmiejskiemi, powinna skło- 
nić, ewentualnie zmusić gminę, by usunęła z swych 
grantów to siedlisko zarazy, owe „płókadła” i spo- 
rządziła jakie takie chodniki, 

Listy amerykańskie przed sądem. Nietylka 
Kraków ma swoją senzacyę z listami „amerykuń- 
skiemi*, ma ją też, choć w miniaturze, Bochnia, 
a dzisiaj sąd Karny w Krakowie zajęty był wła- 
śnie rozpatrywaniem tej sprawy, w której łakom- 
stwo na dolary niemniej silnie się nwydatniło, jak 
w aferze Landfrieda. Mianowicie dnia 15 maja br. 
podurzędnik poczty w Bochni, Piotr Halla. zauwa- 
żył, że woźny pocztowy Józef Niedbała, ukrywa 
cos w paca druków pocztowych. Po wyjściu Nie- 
dbały, Halla przesznkał ową pakę z drukami i zna- 
lazł ukryty w niej list z Ameryki, adresowany do 
Stanisława Godawskiego, z otwartą kopertą. W kil- 
ka tygodni potem znaleziono takiż list amerykań- 
ski, adresowany do Jana Kopcia. Dochodzenia na 
poczcie oraz treść listów wykazały, że z jednego 
z nich zabrał sprawca 5 koron, z drugiego 1 do- 
lara. Podejrzenie, jako na takiego, który listy całe 
zabierał albo z listów wybierał pieniądze, padło 
na Józefa Niedbałę, woźnego tamtejszego urzędu 
pocztowego. Niedbała bowiem często zmieniał dola- 
ry w różnych sklepach w Bocbni, a podczas rewi- 
zyi znaleziono u niego wiele takich listów, o któ- 
rych Niedbała zeznał, że są pisane do niego, od 
jego krewnych w Ameryce. Dochodzenia jednak 
wykryły, że Niedbała żadnych krewnych w Ame- 
ryce nie ma, a listy pochodzić musiały z kra- 
dzieży, tem bardziej, że liczni adresacl nieraz re- 
kłamowali takie listy z dolarami na poczcie bo- 
cheńskiej. 

Niedbała jednak stanowczo się wypierał zarzu- 
conych mu kradzieży listów, a nawet oskarżył o 
te kradzieże podurzędnika Hallę, czyniąc przeciw 
niemn doniesienie do dyrekcyi poczt we Lwowie. 
Śledztwo jednak wykazało winę Niedbały, który 
stanął dziś przed sądem przysięgłych w Krakowie, 
oskarżony o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej 
z $ 101 u. k., oraz o zbrodnię oszczerstwa z $ 
209 u. k. Rozprawie przewodniczył starszy radca 
Ursel, oskarżał Zastępca prokuratora dr Ptas — 
bronił obwinionego adwokat dr Włodzimierz Le- 
wieki. 

Obwiniony, odpowiadający z wolnej stopy, sta- 
nowczo przeczył zarzutom i podtrzymywał swoje 
oskarżenie, rzucone na Hallg, którego miał podpa- 
trzeć przez dziurkę od kłacza, gdy listy zabierał, 

Gdy przebieg rozprawy, ani zeznania świadków 
nie dostarczyły dostatecznych dowodów winy oskar- 
/żonego, w myśl wywojów=obrony "sędziowie"przy= 
sięgli zaprzeczyli pytaniu w kiarnnku zbrodni nad- 
użycia władzy urzędowej | oszczerstwa, a trybunał 
uwolnił obwinionego Józefa Niedhałego od winy i 
kary. 

Tarnów. W niedzielę odbył się w sali kasyno- 
wej koncert Ignacego Friedmana, Doskonałego pia- 
nistę przyjmowano hucznemi oklaskami. 

Miasto nasze rol się od mnóstwa dezerterów ro- 
syjskich, którzy po największej części uciekli do 
Galicyi przez granicę obok Szezuina. Z tych dzie- 
więcin zgłosiło się do tntejszej komendy wojsko- 
wej, celem odbycia służby. Są to bowiem poddani 
austryaccy, którzy przed służbą wojskową udali się 
na robotę do Rosyi, teraz zaś z obawy, aby ich 
nie wysłano na daleki Wschód, woleli wrówić do 
kraju i tutaj pełnić służbę wojskową. 

Wydział Kasy chorych załatwił sprawę strejka 
lekarzy tarnowskich w ten śposób, że nie uwzglę- 
dni? żadnego podania lekarzy. tarnowskich na po- 
sadę lekarza Kasy chorych, a powołał na to sta- 
nowisko dra Starachowiczą, lekarza z Rv- 
glic. 

Pożar. Z Glinian donoszą: Onegdaj wybuchł 
w naszem miasteczku pożar- Ofiarą płomieni padło 
pięć gospodarstw włościańskich wraz z całą tego- 
roczną krescency4. Szkoda załsdwię w połowie abez- 
pieczona, wynosi przeszło B tysięcy koron. 

W Samborze poświęcono w niedzielę gmach tam- 
tejszego „Sokoła“, Gmach ten wykonany zostal 
przez lwowskich budowniczych pp. Richtmana i Baue- 
ra. Budynek mieści "trzy Ałówne działy: w parte- 
rze jest rala gimnastyczna Z przyległawj szatniami, 
łazienką i t. d., oraz Scen, Testauracyą i ubikacye 
na dwa sklepowe urządzenia. Piętro mieści sale 
bardzo piękne, przeznaczone i już objęte przez pol- 
skie kasyno miejskie. Budynek kosztuje 105.000 
koron, a powstał dzięki ofiarności mieszkańców 
Sambora, oraz bardzo wydatnej pomocy samborskiej 
Kasy oszczędności. W Emacln sokolim mieści się 
także scena teatralna, dla której piękną kurtynę 
namalował p. Michal Sozański, Podczas otwarcia 
przemawiali: kierownik budowy p. Harming, de- 
legat związku Sokołów prof. Witwicki i prezes 
„Sokoła“ samborskiego dr Stauber. Następnie 
grono amatorów odegrało. „Śluby panieńskie". f 

Brody, S listopada- Władze nasze zabierają się 
do badania budynków szkolnych pod względem hy- 
gienicznym. Pizyk dr Friedberg z inspektorem 
szkolnym zwiedzał budynki szkolne | znalazł wiel. 
kie dk szkodliwe 11% Zdrowia dzieci. Ciekawi 
jesteśmy. > praca jego Wyda jakieś owoce. 

; Katastrofa kolejowa w Drohobyczu. w uzu- 
; depeszy donoszą: W ponie- 


pełnieniu wczorajszej $ i 
działek po śsdztnła j2 w nocy nastąpiło na stacyi 


kolejowej Drohobycz StT3 


warowego Nr 1.467, dążącego z Chyrowa do Stryja, 


z maszyną rezerwową, PrZESOWAJĄCĄ Wozy ita planu j 


stacyjnym w Drohobyczu W sposób dotąd bliżej 
niewyjaśniony puszczono pociąg ciężarowy na tor, 
gdzie manipuiowała lokomotywa rezerwowa — tm 
też nastąpiło zderzenie. Św Jadzi % nersnnaln 
kolejowego jest ciężko lub mniej ciężko rannych. 
Ciężko ranni są: kierownik pociągu Eliasz Menczak, 
konduktor manipulacyjny Motyka i konduktor ha- 
mulcowy Mendeluwski, niemniej maszynista Plin- 
i kiewiez; Jżej ranni lub potłuczeni są kondnktorzy 
pa Olech i Gdulewicz, jakoteż palacz — wazy- 
scy stacyonowani w Przemyślu. Zderzenie było tak 
silne, że kilka wozów formalnie jest »druzgota 


szne zderzenie pociąga ta. | R 


Zmarli. 

Maryan Kalinowski, dr praw, sędzia powia- 
towy w Zatorze, w 35 r. życia umarł wczoraj 
w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się jutro we czwar- 
tek o godz. 3 popołudniu z „Colleginm medicum“ 
przy ul. Grzegórzeckiej. 

Kazimierz Olewiński. słuchacz politechniki 
w Sztndgardzie, syn znanego we Lwowie inżyniera, 
umarł w St Cloud pod Paryżem w 26 r. życia. 

Jan Stanisław Swiderski, ukończony słuchacz 
politechniki, zmarł w Stanisławowie w 26 r. życia. 

W Drohobyczu” zmarł Maryan Liśkiewicz, 
dyrektor rafineryi nafty firmy „Leonard Wiśniew- 
ski i Spółka“, w 49 r. życia, 


Że świata. 


Eksplozya w Humaniu. Przed kilku dniami 
w rządowym składzie monopolowym w Humaniu 
nastąpiia eksplozya, której ofiarą padło na miejscu 
dwóch robotników. Jak przypuszczają, katastrofa 
nastąpiła z powodu wadliwego urządzenia przewo- 
dników elektrycznych. 

Sara Bernhardt po gościnnych występach w Ber- 
linie przybyła z trupą swoją do Wiednia, gdzie 
urządzi cztery przedstawienia w teatrze Carla. Pier- 
wsze przedstawienie odbyło się wczoraj, odegrano 
mianowicie „Toskę* Wiktera Sardou. 

Wielki Wiedeń, „Gross-Wien*, nazywa się sto- 
lica Austryi po przyłączenin do niej samoistnych 
gmin okolicznych. Obecnie znown powiększył się 
Wiedeń, gdyż tak zwane gminy naddunajskie przy- 
łączą się do niego z własnej chęci. Pomiędzy owe- 
mi gminami znajduje się zamożne miasto F lor id s- 
dorf, liczące 36.599 mieszkańców i 1205 domów. 
Gdy nowe gminy, jako 21 dzielnica, wcielone będą 
do Wiednia, obszar jego wynosić będzie 27.126 
hektarów z ludnością, liczącą 1,727.000 głów. Na 
„wielki Kraków* nie możemy się zdobyć dzięki 
rozmaitym okolicznościom. W jednej gminie miej- 
scowe wielkości obawiają się, Że zmaleją, gdy po- 
wstanie wielki Kraków, druga gmina, posiadająca 
w kasie kilkaset koron, powiada, że nie może po- 
zbyć się „majątku“ swojego na rzecz Krakowa i t. d. 

Wykolejenie pociągu. Z Chebu w Czechach te- 
legratują. że tam z powodu niezwykle gwałtowne- 
go orkanu, który dziś szajał nad całą okolicą, wy- 
koleił się w pobliża miasta pociąg towarowy. 

Proces Dautriche'a i trzech jega wspólników 
ukończył się uwolnieniem wszystkich 
oskarżonych o fałszowanie dokumentów w mi- 
nisterstwie wojny. Wyrok uwalniający zapadł dla- 
tego, ponieważ komisarz rządowy Rabier oświad- 
czył, że cofa skargę przeciwko wszystkim czte- 
rem podsądnym. 

Odmówienie przysięgi przez rekruta. Jak do- 
noszą z Ołomuńca, pewien rekrat niemiecki z tam- 
tejszego pułku obrony krajowej nie chciał złożyć 
przysięgi, twierdząc, że nie może tego uczynić, po- 
nieważ militaryzm nie zgadza się z jego sumieniem. 
Jakoż, gdy oddział rekrutów na placu musztry 
składał przysięgę w przepisany sposób wojskowy, 
rekrut wspomniany stał wyprostowany, z czapką na 
głowie i bronią u nogi, gdy wszyscy inni uklękli 
do przysięgi z odkrytemi głowami. Sprawą tą zaj- 
majo slę-aadytoryat. os 0 mm > 

Pożyczki dla umarłych. W miasteczku węgier 
skiem Jaszapati odkryto w tamtejszej kasie zali- 
czkowej sprzeniewierzenia na kwotę około 100.000 
koron. Winnym jest agent Koloman Nagy, który 
od szeregi lat był funkcyonarynszem kasy. Nagy 
pośredniczył pomiędzy kasą a pożyczającymi, I jak 
sam zeznał, wyrabiał od dziesięcin lat pożyczki 
dła osób już dawno umarłych. 

Tajemnicze morderstwo. Policya w Pradze 
zajmuje się obecnie wyświetleniem tajemniczej zbro- 
dni. Dnia 30 października b. r. znaleziono w oko- 
licy Pragi szkielet, który nważano za kościotrup 
kobiety. Ale pośród kości znaleziono kartkę napi- 
sang ołówkiem i zawiadamiającą, że spełnioną zo- 
stała druga zbrodnia, ale że sprawcy jej nikt nie 
odkryje, W patologicznym zakładzie w Pradze 
stwierdzono, że szkielet należał do kobiety, która 
liczyła 18 do 20 lat życia i została zamordowaną. 
Ale równocześnie stwierdzili lekarze, że pomiędzy 
kościami szkieletu kobiecego znajdują się kości po 
mężczyźnie, który miał 30 do 40 lat. A więc zbro- 
dnia spełniona została na kobiecie i mężczyźnie. 

Uwięzienie rosyjskiej studentki wywołało w 
Berlinie senzacyę pośród kolonii rosyjskiej. Policya 
tamtejsza nmwięziła mianowicie stndentkę Janinę 
Berson. która jechała z Rosyi na Berlin do Szwaj- 
caryi. Pannę Berson ujęła policya w pumieszkaniu 
jej narzeczonego, przyczem przesznkała pomieszka- 
nie jego i zabrała rozmaite książki i pisma. Na- 
rzeczon; panny Berson i jego przyjaciela udali się 
na policyę, żądając podania powodów uwięzienia i 
chcąc jej zapewnić obronę adwokacką  Policya od- 
mówiła, twierdząc, że adwokat jest niepotrzebny, 
gdyż Janina Berson nie wykroczyła przeciwko a- 
stawom niemieckim i że nie jest uwięzioną, lecz 
tylko internowaną. 

Wydanie Syvetona. Francuska Izba dopatowa- 
nych uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu 415 
głosami przeciw 141 wydać sądom Syvetona, 
który spoliczkował ministra Andrćgo. 

Senator Schaumann, przeciw któremu toczy 
się w Abo w Finlandyi proces polityczny, został 
z więzienia śledczego uwolniony, Proces rozpocznie 
się 6 gradnia. 

Trzęsienie ziemi. „Times“ 
że w niedzielę na wyspie Formo 
silne trzęsienia ziemi, 
waliło, 75 ludzi aabitych 


4 p Cassagnac, zmarły deputowany paryski, 
Jenan z przywódców stronnictwa bonapartystyczne- 
Bo. był wy bitnym dziennikarzem. Cassagnac umiał 
podabnie jak Rochefort ranić dotkliwie ciętem sło- 
wem i p 
rac, który zawsze był gotów ilo pióra i da szpady. 
Ozgłośnym uczynił go równie jak Rocheforta po- 
jedynek, który rozegrał się w r. 1867 pomiędzy 
nim a Rochefortem, przyczem Cassagnac wyszedł 
zwycięsko. Już przedtem pojedynkował się Cassa- 
gnac z feljetonistą A. Schollem, następnie z Ler- 
miną. s naroszcie ze swoim kuzynem, komunista 
Llssagaravem. Przaz lat 40 Caasagnae cndziernie 
prawis ogłaszał swoje zjadliwe artykuły, często do- 
wcięno, ale niemniej często gburowate i brutalne. 


donosi z Tokio, 
zie dało się uczuć 
150 domów się za- 
. rannych 23. 


osiada? w sobie coś z Cyrana de Berge- | 


Czwartek, 10 Listopada 1984. 


„Płókadła* te w niektórych miejscach | delowski, leżała w oddaleniu kilkunastu metrów jale jako dziennikarz zdolny i człowiek, szanujący 


swoje przekonania, był szanowany. 


Mianowania i przeniesienia, „Gazeta Lwowska“ ogłasza: 
Rada szkolna krajowa przeniosła Wł. Kmiecia nauczy- 
ciela seminaryum nauczycielskiego w Sokalu do semi- 
Baryum nanczycielskiego w Stanisławowie; zamianowała 
w. Siekierzyńskiego i M. OstrowsŁiego nanczyciami w 
Rawie; D. Nachta nauczyciełem raligii izraelickiej w 
Monasterzyskach; B. Tereikowski+yo nauczycielem kie- 
rującym w Janowie; A. Kosowskiego nauczycielem kie- 
rującym w Wieliczce: J. Matkowską w Radymnie; na 
uczycielami kiernjacymi szkół 2-klasowych: M. Kuszli- 
ka w Berezowie Wyżnym. J, Piaseckiego w Zakliczy- 
nie, 0. Duba w Wysocka i J. Duba w Wietlinie: nau 
czycielami t nauczycielkami szkół l-klasowych: M Ja- 
śkiewicza w Trepczy, J. Bobowskiego w Beniowoj, J. 
Zmudę w Płazie i A. Georgównę w Dobrzanach: prze- 
niosła: A. Grodzińskiego z Myślenic do Jordanowa, a 
K. Kuczkowskiegu z Jordanowa do Myślenic, T. Ślussr- 
ka z Cięcina do Milówki, M Postupalską z Podmichaja 
do Chocimia, M. Przestalską z Chocimia do Podħorek, 
a Nowotną z Mokrego do Izb, C, Bielowskiego z Rajta- 
rowic do Kośmierzyna, A. Bombala z Lipowej do Sza- 
rego, M. Moskałównę z Szarego du Lipowej, E. Podo 
bińską z Gierałtowie do Zagórza. 

Minister kolei żelaznych zamianował starszego rewi- 
denta W. Szczerbickiego naczelnikiem oddziała rachun: 
kowego w Stanisławowie. W okręgu dyrekcyi lwowskiej 
przyjęto M. Bartkiewiczównę, jako manipulantkę dls 
Złoczował oraz mianowano L Kobryna aspirantem w 
Tarnopolu. Zostali przeniesieni oficyałowie: K. Żelechow 
ski z Łukawicy-Liska do Posady Chyrowskiej, W. Greń 
ze Stryja do Łukawicy-Liska i mianowany rowidentem 
A. Schneider z Podzamcza do dyrekcyi we Lwowie, ad- 
jeskt S. Matejko z Gródka do Przeworska; asystenci L. 
Szczeklik z Ustrzyk do Gródka i K. Dąbrowski z Prze- 
worska do Ustrzyk: kancoiista W, Klsinkeryer ze Lwo- 
wa do Tarnopola, tudzież manipulantki: W. Krzyżanow” 
ska z Posady Chyrowskiej do Przeworsku, W. Prohaska 
z Gródka do Lwowa, G., Drobnerówaa z Podzamcza de 
Lwowa, R. Frithling ze Stryja do Lwowa i H. Barańska 
z Przemyśla do Lwowa. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. ' 

We czwartek: Docent Heinrich: „Fizyka oteru“. 

W piątek: Doceut Heinrich: „Fizyka eteru“ 

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

We czwartek: „Harde dusze“. 

W sobotę: „Świat nndów* (występ p Stanisławskie. 
go, urtysty teatru lwowskiego). 

Z kalendarza. We czwartek 10 listopada  Audrzeju 
z Awel. i Teoktysty; w piątek 11 listopada: Marcina b 
w. i Felicyana m.; w sobotę 12 listopada: 5 Br MM., 
Chryst. i Marcina, 


Z krakowskiego ebserwatoryum. Unin 8 listopada cer 
mometr foszedl -+ od 13 do + 111 ©.; barometr opa 
dał, w nocy podniósł się. 

Dnia 9 listopada o ,adzinie 7 rano stan baromstru 
736:8 mm., termometru -+ 4'2 C.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia centralnego meteoróloyicznego sakładu 
w Wiedniu dla Gali yi zachodniej ua dzień 9 listopada: 
pogoda. 


RE i E ID OG 


Gabryelski (Kraków) ku- 
nuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonie i pianole — krajowe i zagra- 
siczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


TOMARON AEDA WEZ OWCZE OO IE DRZEWCA POZA LEZA S 


Wiadomości naukowe. literackie j artystyczne 


— Z teatru. Odnowiliśmy wczoraj w teatrze 
miłą i sympatyczną znajomość. Pani Gabryela 
Morska-Popławska, niegdyś ulubienica publi- 
czności krakowskiej, przybyła do Krokowa na dłuż- 
szą gościnę i wczoraj wystąpiła po raz pierwszy 
w jednej z najcelniejszych ról swego repertoaru 
jako Klara w „Ślabach panieńskich“. Wśród arty- 
stów młodszegu pokolenia, do którego p. Morska 
ma prawo się zaliczać, zaginęłv tak bardzo trady: 
cye styjowej gry w sztukach Fredrowskich. że kie- 
dy się spotka nareszcie rolę utrzymaną w szlache: 
tnych liniach stylu minionej epoki, ogarnia nas 
przyjemne zdziwienie i szczera radość, Że na sco- 
nę padł jasny promień sztuki, że zapalają się ja 
sne oguiska, z których bije ożywcze ciepło swoj- 
szczyzny. Takiego przyjamnego wrażenia doznaliśmy 
wczoraj pod wpływem gry p Morskiej. Z prawdzi- 
wą dla tej artystki chluhą zaznaczyć można, że 
jest ona dziś w teatrze polskim najlepszą Klarą i 
Że typ. jaki stwarza, jest tak skończenie artysty 
czny, tak szlachetnie i stylowo obmyślany i wy- 
pracowany, że rola ta nietylko jest świetnym po- 
pisem talentu, ale może słażyć jako wzór twórczo- 
ści. opartej na intuicyi i poszanowaniu tradycyi. 
Wrodzony temperament artystki i ogromne wyro 
bieule techniczne pozwalsją p. Morskiej ożywiac 
rolą pomysłowemi szczegółami | utrzymać ją na je: 
dnolitym poziomie. Jej Kiara, znana nam dobrze 
z czasów dawniejszych, zyskała obecnie na wdzię- 
ku, energii I wyrazistości rysów, przedstawiła się 
jako kompozycya doskonaie skrystalizowana , mają- 
ca wszystkie warunki, aby się utrwalić na długo 
w pamięci. | 

Obok pani Morskiej drugim gościem był p. Sta 
nisławski, również nie obcy Krakowowi. Artysta 
ten, którego pierwsze kroki śledziliśmy w naszyn 
teatrze za dyrekcyi Pawlikowskiego; W "iągu, kil 
koletniego pobytu na sceni» Jwowskiej oraz w Krs. 
lestwie i w Rosyi rozwinął ewój talent bardzo ko 
rzystnie. Zalety te ukazał wczoraj w roli Albina 
dając kreacyę Szczerze zajmującą, utrzymaną w ra 
mach artystycznych, a bardzo jednolitą i wyrazi 
sta w przeprowadzeniu, 

Dzięki wyjątkowo szczęśliwej obsadzie, w której 
na pierwszym planie dominowała znakomita, jak 
Zawsze, gra p, Sobiesława w roli Gucia, wczoraj- 
sze „Sluby panieńskie* należały do tych, zupełnia 
udanych wieczorów, które trwale zapisują się w pa 
mięci. Szkoda, że miał. niestety, zbyt mało uczest. 
ników. — P. Morską witano gorącym oklaskiem | 
kwiatami. W. Pr. 


[| a 

Dział ekonomiczny, 

>< Zniżenie taryf na kolsi Północnej. Roko 
wania prowadzone z koleją Północną co do waran 
ków wykonania, zastrzeżonego w koncesyi prawą 
zniżenia taryf na podstawie wyników rachu i obra 
tu w r. 1903, zostały ukończone i w najkrótszym 
już czasie nastąpi ogłoszenie zarządzeń taryfowyeł. 
wydanych w tym względzie kolei Północnej. Zarzą- 
dzenia te dotyczą ruchu towarowego i rozpadają 
się na 2 grupy. Do pierwszej należą zarządzenia, 
obowiązujące kolej, aby taryfę towarową swej głó: 
wnej sieci linii kolejowej — o ile ona t tak nie 
odpowiada już taryfie zachodnich kolei państwa- 
wych — pod względem klasyfikacyi towarów za- 
stosowała w zupełności do tej ostatniej, a dalej, 
aby ze swej strony zaprowadziła takie ulgi tary- 
fowe, których udzielają koleje państwowe dla obro- 
tu wywozowego. Droga w doniosłości swej dale- 


Nawet w niswoli niemieckiej, do której dostał się |ko ważniejsza grupa zarządzeń odnosi się do prze- 


po bitwie pod Sedanem, pisał artykuły do gazety 
drukowaraj w Niemczech dla jeńców francuskich, 
Republikanów traktował z góry, æ często napadal 
nawet na swoich własnych sterników. jak na zna- 
nego „hrabiego automobilowego* Diona. Uassagnac 


liczania taryf kolei państwowych w obrocie towa- 


|rowym pomiędzy główną siecią kolei Północnej 
((2 wyłączeniem linii Trzebinia-Mysłowice). a .pół- 


nocno - wschodniemi liniami kolei państwowych. — 
Przez to zostaje stworzony dla tego obrotu pod 


nie miał, bo nie mógł mieć, anaczenis politycznego, | względem klas normalnych i ogólnych taryf wyją: 


Or wartek. 10 Listopada 1994. 


tkowych takisam stan, jakiby miał miejsce w razie 
ewentuainego upaństwowienia kolei Północnej. 

Wynikające wskutek tego zniżenia opłat frachto- 
wych są wcale znaczne. zwłaszcza przy dalszych 
odległościach i n. p. przy transporcie galicyjskiego 
drzewa surowego do stacyj w obrębie państwa, łą- 
cznie a Wiedniem, tudzież przy transporcie jej 
z Galicyi dochodzą do takich rozmiarów, ża można 
spodziewać się znacznego powiększenia się możno- 
ici zbytu galicyjskich produktów rolniczych, a 
w szczególności w konknrencyi z takiemi transpor- 
tami z Węgier. Tosamo odnosi się do wywozu nie- 
rogacizny i drobin z Galicyi w ogólności, dalej do 
transporto bydła rogatego. o ile te ostatnie nie 
korzystają już obecnie z daleko idących ulg tary- 
fowych jak n. p. w obrocie z Wiedniem. 

Istniejące jnż obecnie szczególne ulgi n. P- dła 
drzewa tartego przy eksporcie, dalej dla olejn 
skalnego i spirytusu w obrocie tak w kraju, jak i 
za granicą, o ile istniejące dla nich obecnie kwo- 
ty frachtowe przez nowe przeliczone taryfy nie 
zostaną jeszcze więcej zniżone, pozostają, co się 
samo przez się rozumie, i nadal w mocy. 


ć owych. Kraków, 8 listopada. Płucono za 
e rpm w: Pazenica biała od 18:50 do 19:00. Psze- 
uign czerwona i żółta od 18:70 do 1920. Pszenica we- 
pierska od —, do ——. Żyto krajowe od 148V do 
1600. Zyto węgierskie od —'— do ——. Jęczmień bro 
warny ad —*— do -—*—, Jęczmień na krupy od 15'40 
do 1480 Owies z opłatą akcyzową od 16'60 do 16:90. 
Grech od 19— do 22—., Tatarka od 1690 do 17:30. 
Proso od 14 do 16—, Fasola od 23*— do 86 , Ja- 
gły od 24- do 28—. Biano od 9'20 do lu'OL. Słoma od 
m— do 560. Koniczyna od 106' do LI —, Ziemniaki za 
hektolitr od 8:60 do 4'40. Jaja za kopę od 3% do 440, 
Masła ca 1 klg. od %— du 2'40. Masła za gurniec od 
7:80 de 8-60. Spirytus e 95*. Tralesa za hektolitr od 
— do 200—. Okow 'a na 75%, Tralesa od —'— do 
l66-—. Kukarydza 22 ! 0 klg. od 16:60 do 17:20. Ty- 
motka zu 100 kig. of - do Wyka za 100 klg. 
od jo —'—. Rzepak zimowy za 100 klg. od 2240 
Koniczyna nasienna czerwona od sM 
. Ka- 


do 23 Gi 
140—, Koniczyna masierna biała 80 — do 110 
pusty w głowach świeżej za kopę 280 du 4—. 
Wiedeń, $ listopada. Pszenica 1050 do 11'--; żyto 
785 do 8'10; kukurydza 790 do 8°05; owies 7'16 do 
7:40. 
Pochmarne; wiatr, 


peet, 9-go listopada. Pazenica na październik 


="— da —'—, pszenica na kwiecień 10'1% da 10:20; 
syto na październik —'— do —, zyto ua kwiecień 7'98 
do 794, owies na październik *— do —'—, owies na 


kwiecień 7'14 do 7:15, kukarydza na październik — '— 
do —* ; kukurydza na maj 7'48 do 7'49; rzepak na 
sierpień 11'Ib do 11-24. | 

Oferty spokojne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
Milne; pogoda piękna. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 9 listopada. 


Pogrzeb Karola Brzozowskiego odbył się we 
lwowie wczoraj po południu, z domu żałoby przy 
ulicy Stryjskiej. Po odprawieniu modłów przez ks. 
kan. Gorazdowskiego przy asyście kilku kapłanów, 
zebrany przed domem chór młodzieży akademickiej 
odśpiewał pieśń „Beati mortni*, poczam przemówił 
imieniem miasta poseł dr Gustaw Roszkowski 
mniej więcej w te słowa: 

„Natchniony poeto, śpiewaku lasów anatolskich, 
obrońco ojczyzny i dobry obywatelu! Cała Polska 
przesyła Ci cześć i wspomnienie na drogę wieczno- 
ści. Karol Brzozowski należał do wyjątkowych lu- 
dzi przez talent swój olbrzymi, charakter czysty 
jak kryształ, nczocie i miłość dla ideałów, która 
tryskała z każdego jego słowa. Ale gdyby Brzo- 
zowski miał tyle tylko, toby posiadł piękną kartę 
w literaturze, wieby tłumów za sebą nie porywał. 
Miał jednak oprócz poezyi także gorącą miłość oj- 
czyzny i wielkie obywatelskie serce, umiał cierpieć 
za ojczyznę i w cierniowym wieńcu przeszedł pr ez 
życie. 

Miasto Lwów ma osobno powody czci dla ś. p. 
Brzozowskiego. Tutaj znalazł on przytułek po ste- 
ranem życiu | bohaterski moment przeszłości na- 
szego miasta uczynił treścią jednego z najpiękniej- 
szych swoich dramatów. Spoczywaj w pokojn prze- 
zacny mężu i obywatelu — spoczywaj w spokoju!“ 

Trumne złożono na cztero-sprzężnym rydwanie 
żałobnym i orszak ruszył ulicami: Stryjską, Zybli- 
kiewicza, św. Mikołaja, Akademicką, placem Marya- 
ckim, Bernardyńskim, ulicą Plekarską na cmentarz 
Łyczakowski. Na czele pochodn jechał rydwan, ob- 
wieszony wieńcami, niesiono SZCZE „Gwiazdy * 
i „Skały“, dalej oddział „Sokoła i weterani z r. 
1863. Za tramną postępowała rodzina, grono po- 
słów. reprezentacya miasta z prezydentem Małachow 
skim i wicepr. Michalskim, bardzo liczni przedsta. 
wiciele świata literackiego, dziennikarskiego iar- 
tystycznego; dalej zastępy młodzieży akademickiej 
ł szkół średnich i liczna rzesze publiczności. Od 
bramy cmentarnej na miejsce wiecznego spoczynku 
nieśli trumnę Sokoli i rałodzież akademicka. Po 
pokropienin zwłok chór młodzieży akademickiej od- 
Śpiewał pieśni żałobne. 

Pomnik ks. arcybiskupa Issakowicza, postawiony 
niedawno na cmentarzu Łyczakowskim, został przed 
kilku dniami poświęcony przez ka. arcyb. Theodo- 
rowicza. W uroczystości wzięła także udział kapi- 
tuła gr-kat. Po mowie ks. arcyb. Theodorowicza 
przemówił dyr. Seferowicz, wyrażając ks. Theodo- 
rowiczowi publiczną podziękę za to, że stanąwszy 
na czele komiteta. doprowadził do skutku dzieła 
uczezenia pamięc" przezacnego kapłana. 

Redakcyę „Dila“ w miejsca dra E, Lewickiego 
objął p. Borkowski, dotychczasowy członek tej re- 
dakcyi. : , 

Napad obłąkanego. W 0 w Kulparko- 
wie obłąkany Lipnicki rzucił się wczoraj na dia 
Janasza Wisłockiego, lekarza zakładowego, j 
pokaleczył go ciężko fiaszką W głowę , zadawszy 
mn 15 ran. 

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem zastrzelił się 
syn radcy szkolnego dr Germana, Adam, 18-słu- 
chacz filozofii. Kula utkwiła w prawej skroni ka, 
wodowała natychmiastową śmierć. Samobójca pozo- 
stawił krótką kartkę do brata, w której zawiada- 
mia, iż powodem rozpaczliwego czynu jest zawie- 
dziona miłość. 

Zamach | samobójstwo. Przed realnością Przy 
nl. Kadeckiej |. 4 strzelił z rewolweru Wo 
żnica Iwan Kotylak do swej pani, Wandy Iwa- 
niekiej. Kula drasnęła kość czaszkową, życiu P- 
Iwanickiej nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Przy” 
tzyną zamachu miało być wypowiedzenie przez p. 
I słażby” Kotylakowi. Dziś Tano znaleziono w stajni 
domn przy nl. Kadeckiej l. 4 zwłoki Kotyla- 
ka z przestrzeloną głową. 


Z Sejmu krajowego. 
= (Telegramy „N. Reformy” z B listopada). 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
zgłosił dr Bednarski interpelacyę w spra- 
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pelacye, poczem przystąpiono do rozpraw 
ogólnych nad budżetem na rok 1905 
(generalny sprawozdawca Dawid Abrahamo- 
wicz). 


Rozprawa budżetowa. 


Do głosu zapisani są „contra*: Korol, Sto- 
jałowski, Skołyszewski, Stapiński: 
„proś: Gnoiński. Głąbiński. Dziedu- 
szycki, Czajkowski, Cieński Tadeusz, 
Górski, Leo, Jaworski. 

Korol w dłuższym wywodzie użała się na 
pokrzy wdzenie „Rusinów przy wyborach do Sej- 
mu i Rad powiatowych; na nadużycia urzędni- 
ków starostw w Tłumaczn i- Husiatynie. Szcze- 
gółowy opis poświęca mowca zajściom, które 
zaszły przy poświęceniu kamienia węgelnego pod 
„Dom narodny* w Kopyczyńcach w czerwcn 
b. roku. 

Mowca skarżył się następnie na zaleganie 
ruskich rekursów przeciw wyborom do Rad 
gminnych, na samowolne postępowanie starosty 
w Brodach wobec Rady gminnej Toporowa, na 
nadużycia starostw w Złoczowie, Buczaczu i 
Kossowie. ) 

Dr Korol, omawiająę dalej stosunek większo- 
ści Sejmu do narodu ruskiego, zaznaczył, że i 


czasu podróży dra Koerbera po Galicyi więk- 
szość postępuje bardziej życzliwie względem 
Rusinów, lecz jest to „życzliwość na oko“, a 
ustępstwa, jakie większość przyznała Rusinom, 
uczyniła pod przymusem. Ruskie gimnazynm 
stunisławowskie uchwalono we formie jakiejś 
łaski. W końcu oświadczył imieniem „klubu ra- 
skiego, że Rusini głosować będą przeciw budże- 
towi. 

Pos. Gnoiński oświadczył, że nie może się 
zgodzić na podwyższenie dodatków krajowych 
o 50/,. gdyż siła podatkowa ludności naszego 
kraju nie może znieść dalszego obciążenia z po- 
wodu powtarzających się corocznie klęsk ele- 
mentarnych. 


Mowa carochwalcy. 

Ks. Stojałowski oświadezył, że jakkol- 
wiek jeszcze przemawia przeciw budżetowi. to 
mimo to nie wystepuje przeciw podwyższeniu 
dodatków krajowych, gdyż podatki nie gnio- 
tłyby ludnosci włościańskiej znowu tak bardzo. 
gdyby ta ludność nie oddawała 
się pljaństwu i pieniactwni nie 
nie była narażoną na wyzysk żydowski. 

_W Sejmie galicyjskim — zdaniem mowcy — 
niema właściwie opozycyi, jest tylko „kilka sie- 
rot". Większością sejmową jest nietylko pra- 
wica, ale i lewica, która tylko „bawi się w o- 
pozycyę*. Ulegając wpływowi zydowstwa, po- 
ciągnęła lewica za sobą szlachtę i tak, zda- 
niem mowcy, cała Galicya zżydzia- 
ła. Dziś Galicya nie jest już Małopolską i wo- 
jewócztwem ruskiem, lecz Galileą. Galicya jest 
jedynym krajem w całym świecie, który jest 
prawdziwym rajem dla żydów. 

Małachowski: A kongres maryanski? 

Ks. Stojałowski: O kongresie tym po- 
mówimy później. Proszę być cierpliwym. P. bur- 
mistrz nie zaprzeczy, że on jest we Lwowie 
przytłoczony masą żydowstwa; on rządzi 
miastem, a nim rządzą żydzi. Żydzi 
zjadają szlachcica, rolnika, zjedli nasze miasta. 
W danych czasach były tylko cztery gatunki 
żydów: lichwiarz, szynkarz, liberał į szpicel 
Obecnie stworzono nowy typ. żyda-obszarnika. 

Ponieważ ks. Stojałowski użył wyrazu „psa: 
brat“, marszałek krajowy wezwał go, aby nie 
używał wyrażeń nieznanych w tej izbie, a ob- 
winiających cały stan. 

Ks. Stojałowski jako dalsze typy żydów 
wyliczył: adwokata, hurmistrza chrześcijańskiej 
gminy, nauczyciela i wspólny typ wszystkim 
żydom z rozmaitemi odcieniami „aroganta“. 
Najnowszym typem będzie radca szkolny, 
wprowadzony niedawno przez Sejm. Tych 10 
typów żydowskich, to 10 plag, które wprowa- 
dziła nam lewica, a które kompromitują ł ruj- 
nują nasz kraj. Lewica jest syndykatem i 
„wielkim Wschodem żydowskim, a 
tylko „de nomine* jest polską. — Dalej kry- 
tykował mowca konstytucyę austryacką. 

Vayhinger (ironicznie): Lepszy knut ro- 
syjski! | 
Stapiński (ironicznie): Niech żyje ke | 
sya! ! 

Ks. Stojałowski: Tak jest, niech 
Żyje Rosya, która gniecie żydów. 

Stapiński: I Polaków katolickich. 

‘rem pa: I biskapów katolickich. 

z Gdy Stojałowski powiedział następnie słowa, 
+6 on nie jest moskalofilem, lecz lepszym od 
innych polonofilem, powstała na chwilę 
w Wojeęj Tera wa. 

ojciech Dzi ; TEZA 
chcecie Kosów Bieg i wj 
dla katów? 

P. Stapiński: Dość już tej bezczelności! 
Polska w ustach Stojałowskiego to 
profanacya! Hańba carochwalcy! 

Marszałek kraj.: Proszę nie przeszka- 
dzać mowcy. 

Po tych okrzykach prawica i lewica o- 
stentacyjnie opuściły salę, tak, że 
dalszy ciąg swej mowy na temat podniesienia 
ducha religijnego wygłosił ks. Stojałowski w o- 
beecności zaledwie kilkunastu po- 
słów. 


Czemuż 
Ks Stojałowski oświadcza dalej, że de- 
klaracya ks. arcybiskupa Teodorowicza była 


zniszczenia Litwy, pomników 


bardzo dobra, tylko się z nią spóźnieno i lepiej 
złoby, gdyby była złożoną w komisyi szkolnej. 
west R. polityki Koła polskiego żądał mo- 
miód p się już raz skończyła i przybrała od- 
mira 4 zeza Nek, a mianowicie, aby była poli- 
a d abla polską wobec ludu. Mowca za- 
po hajdarnaciae do Rusinów, aby nie działali 

= ale tworzyli swoją kulturę, je- 


żeli chcą być nap: 
Na + A godz Sód narodem potężnym. 


marszałek obrady do god. 


ołndni 
Rodz © południu odroczył 


-6 wieczorem. 
ca] 


Wybór prezydenta 


Stanów Zjednoczonych. 


(Telegramy „N. Reformy" z 9 listopada). 


Nowy Jork. Wczorajszy dzień, jako na wy-! 
bór prezydenta przeznaczony, był dniem; 
świątecznym w całych Stanach. Urny do 
głosowania pomieszczono przeważnie po skle- | 


jBeVve 
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REFOR MA. 


budkach drewnianych, wystawionych na rogach 
ulic. Głosowanie odbywało się od godziny 6 
rano do 8 wieczór. Każdy wyborca głosować 
musi tam, gdzie jest obywatelem. Skutkiem te- 
go Roosevelt wyjechał umyślnie na głoso- 
wanie do Nowego Jorku. Parker do miasta 


|czór dzia nad Hudsonem. Koło godziny 9 wie- 


czór dzienniki wywiesiły w lokalach redal:cyj- 
nych wyniki wyborów -- Powstał nieopisany 
krzyk i wrzawa. Jak zwyczaj każe, wszyscy 
mężczyźni i kobiety zaczęli grać na małych, 
blaszanych trąbkach, sprzedawanych tego dnia 
w ogromnych masach. 

Nowy Jork. Obaj kandydaci, Parker i Roo- 
It głosowali osobiście, stając w szeregu 
wyborców, posuwających się w długim łańcu- 
chu przez ulice miasta ku lokalowi wyborcze- 
mu. Roosevelt szedł między robotnikami. Foto- 
grafowie poczynili zdjęcia; jego zwolennicy zgo- 
towali mn owację. 


Wynik wyborów. 


Nowy Jork. Roosevelt znaczną większo- 
ścią głosów ponowaie wybrany został 
prezydentem Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Londyn. „Daily Mail“ donosi z Nowego Jor- 
ku: Udział głosujących był znacznie wię- 
kszy, niż w r. 1900. Głosowało przeszło 14 
milionów wyborców. i 

Londyn. Rezultat wyborów nie jest jeszcze 
dokładnie znany. Jest atoli jaż rzeczą niemal 
pewną, że Roozevelt zwyciężył jeszcze znacz- 
niejszą większością głosów, niż 
Mac Kinley przed czterema laty. — 
Większość republikańska w Nowym Jorku wy- 
nosi 200.000, w, Chicago 50.000 głosów. Ogó- 
łem oddano podobno 15 milionow głosów. 

Nowy Jork. Większość, którą zyskał Roose- 
velt w Stanie uowojorskim, przewyższa cyirę 
200.000. Większość, którą otrzymał Higgins 
w Stanie nowojorskim, przewyższa cyfrę 
100.000. 

W Esopus, miejscu zamieszkania Parkera, 
otrzymał Roosevelt 173, Parker 169 gło- 
SÓW. 

Na trzeciego kandydata (spcyalistę! padło 
45.000 głosów. r 

Nowy Jork. W stanie nowojorskim 
Roosevelt olbrzymią większość, CO 78 
ło jego wybór. 

Nowy Jork. W wielu okręgach poza Nowym 
Jorkiam uzyskali republikanie znaczną więk- 
szość. Parker otrzymał w okręgach wiej- 
skich stosunkowo mniej głosów, niż B7yan W 
r. 1900. x 

Nowy Jork. Demokratyczna „N. Jorker Stadt- 
Zeitung“ przypisuje zwycięstwo Roosevelta 
jego osobistej popularności. 

Nowy Jork. Kontrkandydat Roosevelta, Par- 
ker, o godzinie pół do 9 wieczorem telegrato- 
wał do Roosevelta: 

„Naród pochwalił swem głosowaniem Z ca- 
tym naciskiem Pańską administracyę. Uratuluję 
Pann*. 

Roosevelt 
mem. 


zyskał 
pewni- 


podziękował Parkerowi telegra- 


Odezwa Roosevelta. 


Londyn. Biuro Rentera donosi z N. Jorku 
o godz. pół do 1 w nocy: Roosevelt ogłosił 
odezwę, w której dziękuje za swój wybór, wy- 
rażający mu zaufanie narodu za to, co zdzia- 
łał i co zdziałać pragnął. Roosevelt kończy 
swą odezwę zapewnieniem, że pod żadnym wa- 
runkiem nie bedzia się jnż więcej u- 
biegał o godność prezydenta, a ewen- 
tualnego wyborn żadną miarą nie przyjmie. 


Krwawe wybory. 

Nowy lork. W niektórych okręgach w Colo- 
rado przyszło do burzliwych zajść. W Gold- 
field jeden republikanin. którego wyrzucono z 
sali wyborczej, zastrzelił dwóch demokraty- 
cznych członków komisyi wyborczej. W Mi- 
dwai jeden repubiikanin zranił wystrzałem z 


rewolweru jakiegoś wyborcę demokratycznego. | tÍ 


Nowy Jork. Ze stanu Colorado donoszą, że 
brzy wyborze prezydenta przyszło tam w kilku 
miejscach do gwałtownych starć. W Goldfield 
jeden z republikańskich mężów zaufania zastrze- 
li dwóch członków komisyi wybor- 
czej. W Midway zabito znów republikań- 
skiego agenta wyborczego. Równocze- 
śnie odkryto ogromne fałszerstwa wyborcze, za 
co uwięziono mnóstwo osób. Ogółem brało udział 
w wyborach 80 procent. 


Koszta wyborów. 
Nowy Jork. Obliczają tu. że koszta agitacyi 


go i republikańskiego wynosić będą razem 22 mi 
liony dolarów (110 milionów koron). Komitet 
centralny republikański wydał 3 miliony dołarów, 
republikański 2 miliony; reszta przypada na komi- 
tety poszczególnych stanów. 
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Z teatru wojny. 


Zdaje się, że ani na poln walki w Mandżu- 
ryi, ani pod Portem Artura nie zaszły w osta- 


tnich dniach ważniejsze zmiany lub wypadki. |lndzi przybyli 


tery generała Nogi: 
jan” z odległości 8000 metrów trafiony został 


(Tełegramy „N. Reformy" z 9 listopada.) 
Otrzymują posiłki. 


Londyn. „Morning Post* donosi z Szangajn: 
Rosyjska armia nad rzeką Szaho otrzymuje cią- 
głe posiłki. Liczba żołnierzy ma obecnie wyno- 
sić 300.000, armat 1200. 

Londyn. Z Hieroshima, 5imonoseki, 
Moji odpłynęły do Dainy dwie nowe dywizye 
w sile 20.000 ludzi, w celn wypełnienia strat, 
jakie armia generała Nogi poniosła podczas 
ostatnich szturmów. 

Londyn. „Daily Express* donosi, że Japoń- 
czycy codziennie otrzymują posiłki tak dla ar- 
mii mandżurskiej, jak i dla armii obiężniczej 
koło Portn Artura. 


Rezygnacya Stoessla. 


Tokio. Korespondent jednego z chicagowskich 
dzienników przybył do Nagasaki z Portu 
Artara. Dostał się on do Portu już po bitwie 
pod Szacho. Stoessel na wiadomość o klęsce 
Kuropatkina i niedołęstwie floty bałtyckiej, 
powiedział: 

— W takim racie nie pozostaje mi nie in- 
nego. jak umrzeć, albo powędrować 
do więzienia w Matsujama. 

Podczas śniadania, na które Stoessel owego 
korespondenta zaprosił, pękła bomba ja- 
pońska i wybiła wszystkie okna. — 
Stoessel i korespondent nie przerwali jednak 
rozmowy i nie zwracali na ten wypadek wcale 
uwagi. 


Przygotowania do ucieczki. 


Londyn. „Morning Post* donosi z Szangaju: 
Konsul rosyjski w Czifn zaknpił znaczną liczbę 
dżłunek i 20 z nich wysłał do Portu Artura. 
Ponieważ dźunki te nie miały żadnych ładnn- 
ków, sądzą, że mają one słażyć do ucieczki ofi- 
cerów | załosl Portn Artura. 


Częściowy sukces. 

Londyn. Z Czifn donoszą, że usiłowania Ja- 
pończyków, mające na celn utrzymanie się 
w zdobytych bateryach i fortach, powiodły 
" a w aitim, 

ondyn. W Czifu krążą pogłoski, że «lapoń- 
czycy zdobyli fort Ansznszan, że natomiast 
ich ataki na Liaotieszan zostały odparte. 


Miny i kontrminy. 

Londyn. Japończycy podsunęli się obecnie tak 
blisko pod fortyfikacye twierdzy. że 
mogą już bezpośrednio robić podkopy, ce- 
lem zakładania min pod fortami. Aby temu 
przeszkodzić, Rosyanie zakładają kontr- 
miny. 


Wstrzymane ataki. , 
Londyn. „Daily Mail“ donosi z Czifu: Japoń- 
czycy wstrzymali ataki na Port Artura. 


Odezwa Japończyków. 


Londyn. Biuro Rentera donosi z Czitu: Ja: 
pończycy wzięli do niewoli przed Portem Ar- 
tura 26 października rosyjskiego żołnierza, któ- 
ry podał kilka ciekawych szczegółów z Porta 
Artura. Opowiedział on, że załoga cierpi wielki 
niedostatek i utraciła wszelką odwagę. Brak 
jest zarówno środków żywności, jak i lekarstw, 
Wobec tych danych generał Nogi zwołał ofi- 
cerów na naradę, na której ułożono w rosyj- 
skich słowach odezwę do załogi Portu Artura. 
W odezwie tej zaznaczono. że Japończycy od- 
parli ataki Knropatkina tak, że cofnąć się mu- 
siał na północ i o odsieczy Portu przez niego 
niema mowy; że flota bałtycka teraz dopiero 
ndała się w podróż i niema nadziei, aby prędko 
dopłynęła do Portu Artura. Jest pewność, że 
Port Artura w kilku tygodniach upadnie — 
Odezwa wzywa więc Rosyan do poddania 
się i przyrzeka rosyjskim żołnierzom, którzy 
się dobrowolnie poddadzą. jak najlepsze obcho- 
dzenie się z nimi. W imię ludzkości wzywa o- 
dezwa załogę Portu Artnra, aby przez podda- 
się zapobiegła dalszemu rozlewowi krwi 
Pewną ilość egzemplarzy tej odezwy dana 
owemu żołnierzowi i wysłano go do twierdzy. 
Zołnierz ów 4 b. m. zmalazł sie w obozie ro- 
syjskim, a w nocy powrócił do Japończykow 
uszedłszy sig rosyjskich oficerów. Żoł- 
nierz opowiadał, że koledzy jego pr: i 
odpowiedź za kilka dni. UNA A a pół. 
tego rodzaju, że zadowalnia ich przyrzeczenie 
Japończyków, iż będą dobrze traktowani, ale 
nie są skłonni do poddania się wbrew 
rozkazowi gen. Stoessłla. 

„Odezwa Japończyków przyczyniła się znacz- 
nie do rozprószenia obaw, że zwycięstwo Ja- 
pończyków byłoby zgubą dla załogi twierdzy i 


wyborczej obu wielkich stronnictw: demokratyczne- | jej cywilnych mieszkańców. 


„Bojan* uszkodzony. 
Londyn. „Daiły Mail* donosi z głównej kwa- 
Rosyjski krążownik „Bo- 
5 granatami i poważnie został uszkodzony. 


Krwawe rozruchy rezerwistów. 


Wiedeń. Do „N. Fr. Presse* donoszą z Mo- 
skwy pod datą 8 b. m.: 

Rezerwiści, którzy tu wczoraj w liczbie 1000 
z gnbernii wołogdańskiej 


Nad rzeką Szacho obie armie nieprzyjacielskie (Wołogda) w stanie pijanym, napadli na znaj- 
zawsze jeszcze stoją naprzeciw siebie w pozor- dujące się w pobliżu dworca rjazańskiego bndy 


nej bezczynności. Tak jednej jak i drugiej stro-|i s 


plądrowali je. Wojsko przywróciło po- 


nie przybywają posiłki. Siy rosyjskie są tam | rządek. 


rzekomo dziś jnż znaczniejsze, Diż były przed 
rozpoczęciem nieudanej ofenzywy. Nadto oczeki- 
wano dziś w Muakdenie korpus generała Linie- 
wicza, który do niedawna stał w okolicy Wła- 


dywostoku. Czy po zgromadzeniu tak znacznych |na które rezerwiści rzuca 
sił generał Kuropatkin ponownie przejdzie doli kłodami drzewa. 


Petersburg. Z Moskwy donoszą urzędo- 
wnie: y 
Podczas wykroczeń tysiąca rezerwistów w gu- 


bernii wołogdańskiej zawczwano wojsko, 
likamieniami 


Zranili oni 4 oficerów 


akcyi zaczepnej, trudno przewidzieć. To w ka-|i 9 żołnierzy. Wojsko dało kilka salw śle- 


żdym razie przypuszczać można, że Japończycy |pemi nabojami 


przygotowują się należycie ua taką ewenta- 
alność. > 

Z pod Portu Artura i dziś nadeszły tylko 
sprzeczne i niejasne wieści. — Wręcz fantasty- 
cznie brzmi doniesienie, jakoby załogą rosyjska 


(75, a gdy to nie pomogło, 
strzeliło nabojami ostremi i zabiło 2, 
a zraniło 6 rezerwistów. 


Pożyczka japońska. 
Londyn. „Standard* donosi z Tokio: Dnia 7 


nuciee zamierzała na dżunkach chińskich. Do|b. m. subskrypcya na japońską pożyczkę z o. 


przewiezienia jej na ląd stały potrzebaby byłojstała i 


uż zamknięta. Sądzą, że trzyk ro- 


przecież conajmniej kilkaset tego rodzajn stat- |tnie została pokrytą. 


ów, a taka flotyla nie mogłaby chyba ujść 


a blokującej Port Artura eskadry japoń- 


Rozrachy przy powoływanin pod broń rezer- 


] wistów w Rosyi nietylko nie ustają, lecz mno-|czki. Aleksiejew nie 
wie samobójstwa jednorocznego ochotnika dru | pach, najczęściej po trafikach, wynajętych w | żą się i przybierają coraz większe rozmiary. | dłażej, 
itelbauma. Prócz tego odczytano inne iuter-|tym dnia na lokale wyborcze. albo w małych jak to wynika z depeszy dzisiejszej z Mos 


Ucieczka Aleksiejewa. 
Berlin. Z Petersburga donoszą, że podróż Ale- 
ksiejewa do Petersburga podobna byla do ucie- 
zatrzymywał się nigdzie 


obawiając się wrogich demon- 


wy. stracyj, lub nawet zamachów 


a= — m m 


Petersburg. Oczeknją tu dziś przyjazdu ad- 
mirała Aleksiejewa. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 9 listopada. 


Budapeszt. Poseł Polonyi wniósł w Sejmie 
interpelacyę w sprawie nielegalnego rozpoczę- 
cia pertraktacyj handlowych z Niemcami. 

Nowy Jork. Republikanin Higgins został 
wybrany gubernatorem Stanu nowojorskiego. 


Starcie między żołnierzami. 


inshruk. Krążą tu pogłoski, że w koszarach 
tutejszych przyjść miało między żołnierza- 
mi do starcia, w którem kilku z nich pora- 
niono. Władze wojskowe odmawiają wszelkich 
wyjaśnień. 


Konferencye w Budapeszcie. 


Budepeszt. W celu dalszego przeprowadzenia 
układów traktatowych przybędą tu dzisiaj hr. 
Gołuchowski, niemiecki sekretarz stanu hr. Po- 
sadowsky i ambasador austro-węgierski w Ber- 
linie hr. Szoegyenyi Marich. 


Ucieczka Syvetona. 


Paryż. Poseł Syveton (którego Izba z powo- 
du jego napadu na ministra wojny uchwaliła 
wydać sądowi karnemu) uciekł z Paryża na 
automobilu. 


E ET 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
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NADESŁANE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
Redakoyi) 


Matylda Margalies 
Dr Józef Mantel 


zaręczeni 


Kraków. Przemyśl 


Najstarsza i najpow. austr. Tow. ubezp. na 
życie, pracujące od dawien dawna w naszym 
kraju, posznkuje odpowiedniego, poważnego 


zastępcy dla Krakowa i tegoż okolic. 


głoszenia pisemne bez świadectw, lecz ze 
podaniem referencyj. przyjmuje najdalej dc 
12-go b. m. pod: K. 100 Kraków Główna Agen: 
cya dzienników i Ogłoszeń, Plac Maryacki |. 4 
w Krakowie. 


Dr Wiktor Stankiewicz 


b. asystent kliniki położniczo « ginekologicznej 
uniwersytetu Jagiellońskiego 
ordynuje w chorobach kobiecych 


przy ulicy Kolejowej L. I, l-sze piętro. 


C.i k. dostawcy nadwornego 


= Puder antyseptyczny 
aja Mydło hygieniczne - - - 
203 45 0 
dla niemowląt i dzieci 
przez powagi lekarskie zalecane 


Cena 70 hal. Wszędzie do nabyola. 
Główny skład wysyłkowy 


N. Hay, aptekarz, c.k. dost. nadw. Lwów. 


Dr Kazimierz F'lis 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych U. J., 
b. demonstrator prof. dra W. Jaworskiegu, or- 
dynuje od 3—4 po południu 


przy ulicy Wiełopole, L. 10. Telefon 405. 
3057 6 10 
Kursa telegraficzne. 
Wiedeń, 9 listopada r 4 z 
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4 Nr 2658. tw y NOWA REFORMA 
Przez tysiące lekarzy kraju Uznana za nadzwyczaj 


i zagranicy polecane 
Najlepsze pożywienie 
dia zieci 


zdrowych I chorych na żołądek. 
Dostać można w aptekach ! składach aptecznych 


Rodzice, Nauczyciele, Wychowawcy | 


zanim zaczną z dziećmi naukę czyta- 
nia. powinni przeczytać książkę Adama 
Szymańskiego Najlepszy Ele- 
mentarz Świata (polski). Cena 1 
korona. Nabywający w Redakcyi „Re- 
formy Szkolnej*, Kraków. ul. Zyblikie- 
wicza 7, II p, nie ponoszą kosztów 


„zbocze 

Fabryka oyen 
ĄneRG : DORF- 
" HAMBURG 


Let dla dzice 


——— 


sam 


LINOLEUM — CERATY — CHODNIKI — ROGÓŻŽKHI. 


Wałeczki, Kit i 
Gips do zaapa- 
trywania drzwi 
i okien od prze- 
ciągów i zimna. 


Polecają najtaniej 


Reim i Spółka 


Rynek 37. Kraków. Linia A-B. 


Przedściółki z Linoleum, cera- 
towe i japońskie. 

Szczotki do wycierania nóg do 
przedpokoi. 

Wialki wybór wyrobów szczo- 
tkarskich. 


| Kaloszerosyjskie 
prawdziwe. 


Podeszwy i obca- 
sy gnmowe. 


przesyłki. 3165 15 - — CENNIKI 
——————— || Podeszwy wkład- | Smarowidło do obuwia i podeszwochronne. a AA a Patrony Schrader'a do sporządzania najle- Latarki  stajenne. 
Kolejowy ur zędnik kowedobncików | Lakiery, Pasty, Kremy do odświeżania na A es Qarmo | fszych likierów stołowych różnego gatnaku. ręczne i kieszon- 
z Dyrekcyi lwowskiej, poszuje kandydata z Dy- | filcowe, asbesto- A aabsń żelazne i kokosowe s Alpestre i Sudetia, ziółka do sporządzania kowe. 
; i 


rekcyi D 
żbowych. 1 Kluka, Złoczów. 


Zlecenia 

wszelkiego rodzaju i dla wszystkich 
stanów załatwiam bezzwłocznie, jak ró- 
wnież podaję adresy firm krajowych 
i zagraniczuych. Udzielam również re- 
cepty do sporządzania różnych arty- 

kułów konsumcyjnych i domowych. 

E. Jarisz, Lwów, 
Skarbkowyka 18. 3170 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 


likierów „Chartreuse“ i „Sndetia*. 
Wódkę francuską Brazay'a i Molla. 


Dwa razy dziennie 


krakowskiej, celem zamiany miejsc słu- i 
wysyłki pocztowe. 


3168 1 4 Ochraniacze uszów 


od zimna i mrozu. 


we, korkowe i 


Chodniki z Linoleum, ceratowe i koko- 
słomkowe. 


SOWE. 


Śpiuwaczki patentowe po 6 h sztuka. 
Fattingera suchary mięsne dla psów. 
Farby do farbowania materyj i piór 


Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. — Papier klosetowy. 
Termofory (ogrzewacze ciała). 

Lampki platynowe i aparaty Longlif do odświeżania powietrza 

w pokojach. — Olej przeciw kurzowi w pokojach. 


3116 10 
„Rapidol” najlepszy środek do czyszczenia wszelkich metali. 


9000000000000000 00000066808 


WINO WZOSKIEŚ 


stołowe „BARLETTA“ 
maturalne bardzo smaczne 


s 


j 


P. T. Publiczność, iż otworzyłem ý CZEKOLADY 

w Krakowie, w Rynku Głó- hiałe i czerwone, sprowadzane wprost od producenta, CIASTKA DO HERBATY 
wnym 17 (dom przechodni do ulicy poleca 8010 45 SĘ CUKIERKI 

Brackiej) if 1 10 w butelkach litrowych oraz beczkach r ri 
Pracownię i sklad futer $ A, HĄWEŁKA w KRAKOWIEG|  7zżywza 


pod firmą A. P. FACKLER ZASTĘPSTWA KAWY 


polecam futra męskie, garnitury dzie- 
dzięce, kolie w najnowszych fasotach itp. 
Przyjmuję roboty pod najprzystępniej- 
szemi warunkami, Wykonanie dokładne 
i spieszne. Polecając się łask. względom 
P. T. Pabliczności, kreślę się z powa- 
żaniem A. P. Fackier. 


C. k. Dostawca Dworu. 


SUBGOWOBOCO 


Przesyłki na prowincyę z piwnic transito odwrotnie. 


000000006000000006000000006 


Jedyne, w kraju wyrabiane środki: 


*æ éé niezrównany beztłuszozowy środek przeciw spierzchnięciu skóry 
„Kalodermin** nei twarzy. Cena 70 h 
-nib 
„Odontin antyseptyczna woda do ust i zębów, najlepsza z istniejących, Cena 1 K. 
Odontin' pusta antyseptyczna do zębów, lepsza od Kałodontn i innych obcych past. 
LL 


Cena 40 h. 3 
«« « zapachem fiołkowym do pielęgnowania akóry rąk 


„Otrąbki migdałowe i twarzy. Cena 60 b. 


poleca. ręcząc za jakość i oczekiwany skutek 


guerya pod „Lwem“ pod firmą „J. Wiśniewski 


w Krakowie, ul. Stradom 7. 8160 1 0 


a 


„CHOCOLAT 
LOBOSITZ* 


Tokarz 


do robót drewnianych znajdzie stałe 
zajęcie w fabryce maszyn i odlewarni 
żelaza E. Bredta i Spółki 

uz Ottynmnii. 317113 Dro 


2691 3 17 


na Śląsk 


Założony w r. 1858 poszukuje się do kopna od pierwszorzędnych dostawców. 


Zakład zegarmistrzowski 


A. Sulikowskiego | 


Kraków, ul. Grodzka l. 1, 

poleca 3109 2 10 
wielcą kolekcyę najnowszych zega- 
rów pendułowych stylowych wy-|$ 
borowych po przystępnych cenach. 
Główny skład zegarków „Omega“. 


T 


Progi mają być 


240 metra długie. typu czwartego austr. kolei państwowych. Dostawa połowy 
z końcem marca 1905, reszty z końcem czerwca 1905. Większy zadatek. za- 
płata gotówką. Agenci otrzymają prowizyę. 

Zęłoszenia przyjmuje starszy inżynier Zygmunt Popper, Wiedeń, 
3180 1 3 


ANIEJ NIŻ GDZIEKOLWIEK! 


Główne wygrane ogółem 460.000 K. 
Ciągnienie już dnia 15 i Ib tego miesiąca 
Całe promesy weg. losów premiowych, główna wygrana 300.000 K po 1150 K 
Promesy 2'/, węg. losów hipotecznych, głównu wygram 70009 M po 250 E 
Promesy 3%, losów kredyt. ziem, z r. 1880, główna wygrana 90.000 K po 450 K 
Wszywtikie 3 proniesy razem (ylho 15 K. 
Oryginalne losy ściśle podług urzędowego dziennego korsa lub nu dogodne spłaty .f 
miesięczne. 
Dom bankowy i kantor wymiany EGNACY CUCRBACH, Wiedeń, IX.. 
Wdhhringerstranse 37, 8151 26 


III. Hauptstrasse 31. 


Dla mających dolegliwości żołądkowe! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, tradnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 
mnych potraw, albo też przez jednostajny tryb życia nabawili się dolegli 
wości żołądkowych, jak: 


nieżyt żołądka, kurcze żołądka. bole w żołądku, trudne trawienie 
lub zaflegmienie, 


poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia- 
łanie jnż od wielu lat jest stwierdzonem, Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 
Huberta Ullricha wino ziołowe. 


fo wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 

uznanych i z dobrego wina, wzmacnia I ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywolujących cząstek I wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 


Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej jaż w zarodku usuwa się 
dolegliwości żołądkowe. Należałnby przeto dać mu pierwszeustwo przed innemł 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami, Oznaki, jak: Bó? głowy. 
odhijante Się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych. 
(zustarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zni 
kają często już po kilkorazowem piciu tego wina. 

ia | jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość, 

Zatwardzenie kolki, bicie łą bezschnaść, sS i i 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroi- 
daine) nstępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa- 


: ik są najczęściej skatkiem złega trawienia. niedostato- 
dnięcie Ze sił ra tratana się krwi P ordiliweno stanu wą- 
troby. Nie majao apetytu, wsród nerwowego rozstroju | zadumy, jakoteż wsród 
częstego bólu głowy, hezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby 
BE Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. ET Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio ne trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania i podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgrzech. w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Bochni, Wiśniczu, Krzesku 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęrimie, Wado- 
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipnika, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu. 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd, 

W Królestwie Polskiem we flaszkach po ł rublu i po í rublu 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach. Miechowie, Olku 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach. Skalhmie- 
rzu, Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. | po | marce 
75 fen, w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberunie, Tychawie, Bzopi- 
nicach, Katowicach, Mikołowie, Pszezynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach, 
Hucie Antoniny, Świętochowicach. Rosberga, Lipinie, Szarieju, Niem. Piekarach, 
Bytomin itd. — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowa- 
ściach Anstro- Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. 

Wysyła także apteka H. Bartmańskiego ł Sp., Kraków, ul. Grodzka 22, 
K. jahrs (dawniej F. Gralewskiego) począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po 
oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości Austro- Węgier. 


BSM Ostrzega się przed naśladownictwami! "PQ 
Żądać wyraźnie wina ziołowego BAR" Huberta Uliricha. "SBĄ 
m E O ooo 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części skła. 
dowe są następujące: wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, g ieeryna 100:9. 
wino czerwone 340.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper 
włoski, anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzen goryczkowy. 
korzeń tatarakowy po 10.6. 


Jana Ihnatowicza 


| 


i prawdziwy 


[Krem ogórkowy i Mydło ogórkowa | 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. Cena po 1 K. 


W Krakowie, Sukiensice 20. W Przemyślu, ul. Mickiewicza 11. 
We Lwewie, ul. Sykstuska 25 i Plac Maryacki 11. 


m nn by 0 


Koleje waskotorowe 


sprzedaje i wypożycza 


Weg. Fabryka wagonów I maszyn Tow. akc. w Raal. 


Koncesyonowane 


w 
Biuro 
pisania i powielania 
3148 na maszynach 26 


ulica Garbarska |. 4, |. p. 
(obok Hotelu Krakowskiego) 


przyjmuje wszslkie manuskrypta 
w językach: łacińskim, polskim, 
francuskim, niemieckim i angiel- 
skim do przepisania i powielaaia 
do kilkuset razy. 
Wykonanie staranne! Ścisła dyskrecya! 
Ceny bardzo przystępne! 
Udzieia się lekcyj plsania na maszynie. 


„Warszawianka“; pensyonat M. Da- 
nielakowej, otwarty przez całą zimę. 
Dom murowany, skanalizowany, kory- 
tarze ogrzewane, 20 pokoi do południa 
z balkonami i weraudami.- Ceny przy- 
stępne. Chorych na gruźlicę nie 
przyjmuje. 8015 7 18 


2573 50 


o AMJ 
Pięć losów Jó-sziv. 


Główna wygrana K. 30.000. £6.000 i t, d. 
Najbliższe ciągnienie już 

== 16-go listopada 1904, — — 

lena jedęnaści. kuron gotówką za jeden ios. 

Wszystkie pięć losów razem na 38 raty 

„Miesieczne pa 3 korony, 

=== Kazdy los musi być wyciągnięty —— 
Natychmiastowe wyjączne prawo gry po 

sapłaceniu pierwszej raviy, W] kaz ciągnień 

„Neuer Wieuer Mercur" za darmo, 

Kantor wymiany 
Otto Spitz, wiedeń, 
3181 i, Schottenring Nr. 26, 35 


niszczy w kilku minutach mozoinie zebrane oszczędności i lndzi co 
żyli w uporządkowanych stosunkach, doprowadza do kija żebraczego. 


Sprawić sobie ogniotrwałą i wyłamać się nie dającą kasę firmy 


BECHER et HILDESHEIM, Wiedeń, 


fabryka stalowych pancernych kas, założona w r. 1868, 
dostawcy c. k. Skarbu, 


a wtedy nie potrzeba się obawiać ani niebezpieczeństwa ognia abi 
włamania. 30399 8 5 
Bardzo niskie ceuy. 


Na warunkach nadzwyczaj «grzy- 
stnych ofiarajemy zastępstwo do 
sprzedawania artykułu bardzo pokn- 
pnego na spłaty. Wynagrodzenia jak 
najwyzsze, dochód nieograniczony. Zua- 
jomości fachowych nie potrzeba. Szcze- 
góly bezpłatnie. Zgłoszenia pod M. F.7621 
przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Henryk 
Schaiek, Wiedeń, 1, Wollzeiłe 11. 
SLIK 4 lò 


| 


Cenniki za darmo i opłatnie 


Z Drukarni Literackiej (przedtemi pod firmą Nowa Drukaruia Jagiellońska) w Krukowie, ul. Jagieliońska 10. 


Czwartek 10 Listen A 


życie jalit, rozwolnie 
chowaja się na ie) $ 


środków spożywczych. 


R. 


w m 


|| Fusqdea Drwkarni L K  Hłórski 


1304. 


dobrą w wymiotach, nla- 
niu, zatwardzaniu itd. 
wieinie i nie dozrfeje 
w trawieniu 


+ 


WIEDEŃ, I. 


39 98 07 


Kufeke, 


Administracyę 


kamienic przyjmie na degodnych warunkach 
urzędnik antonomiczny. Zgłoszenia pod W. D. 
przyjmuje Admin. „N, Reformy“. 308% 2 3 


wie kolorowane fototypie pomnika Mieklewi- 
czowskiege we Lwowie, oraz zapasowe Nry 
„Dźwigwi* i „Lotnych Listków* z początkiam 
powieści, otrzyma bezpłatnie każdy, kte nade- 
śle 1 K jako kwartalną próbną prenameratę pod 
adresem: Redakcya „Dźwigni*, Lwów. 3177 


Kilka fortepianów 


i pianin używanych jest do sprzedania 

u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 

skiego, Kraków. ul, Szewska 10, JT p. 
4448 3% 100 


Gołębie rasowe 
dyplomowane (najwyższe odznaczenie) przez 
krajowe Towarzystwo chowa drobiu na III wy- 


stawie w roku 1904 we Lwowie, hoduje Jerzy 
Kraskowsk!, Kraków. Sienna 5. 2940 7 10 
tć patoka do zbycia 


ap a 
Miód „karpacki w większej ilości. 
Puszka 5 ky, 3 złł franko. Adresować do Za- 
rządu szkoły męskiej w Lisku. 
2518 27 80 


Za 50 ct. pół kilo karmelków 


poleca 
Cukiernia Adama Piaseckiego 


Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Długa 10, Kraków. 311280 


Marmolade morelowa 


sprzedaje krajowy Zaklad sado- 

wniczy w Zaleszczykach po | 

kor. 20 hal. kilogr. loco Zaleszczyki. 
8157 2 10 


 Absoleónt 


Akademii handlowej, z praktyką biurową, wła- 
dający językiem polskim i niemieckim (także 
francuskim i rosyjskim) poszukuje zajęcia. — 
Zgłoszenia pod „Posada post. rest. Podgórze. 


3147 2 3 

ią duży elegancki kre- 
Do sprzedania dens, daże owalne 
lustro w ramach złotych. biurko i szafka oszklo- 
na na porcelaną. Wiadomość: ul. Radziwił- 
łowska 29, I. p. na lewo. 31373 3 


i ia FA! LIJ 
lIŚwieży miód pszczeiny!! 
(lipcowy) patokę, ieczniczy, deserowy z poręcze- 
niem zu prawdziwuść jakości, wysyla w 6-Elyr 
blaszankach po 8 K opłatnie J. Wanezer 


w Mikulińoach. 2125 4% BO 
142 bat istniejąca, z naj). 
cukier nia klientełą, z aom eme 


dzona z dużymi zapasami, z powodu stosunków 
rodziunych do odstąpienia inteligentnej osobia 
na korzystnych spłatash, Adres w A dmin'atzacyi 


„Nowej Reformy“ pod 3129. Sigo 3 10 

KTK Najlepsze 
AGR : lagt 

- MGŁA i najtańsze 


a 


harmonijki 


ipiko i fabryce harmonijek p, f. 
LEDERHOFER 


BE" w Opawie. 
Cenniki darmo. 


pm NE 


o. 


+ 


2709 7 10 


iA świeży (lipoowy 
Miód pszczelny tegoroczny), pato- 
kę, kuracyjno-deserawy, bez zadnych domie- 
szok, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek 


własnych, już z opłatą poczty za 7 koron (po 


powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
złemskich | pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie- 
mikewoach, poczia Słemikowoe. 2958 16 80 

brylanty, złoto, 


Zastawione srebro itune kiej: 

noty i starożytności, wykupuje się 

bezpłatnie celem zakupna po naj- 

wy*szych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 2848 23 % 

ini a” adw — | 
Zarząd winnicy Gónter 


w Sikloa koło Villány, Poład. Węgry, 
wysyła od dzisiaj wina ze swych kitko- 
letnich zbiorów także szęściowo i dostar- 
cza na próbę zu zaliczką w 4-litrowych 


gasiorach plecionych opłatnie wraz 
z gąsioram. U0K5 6 22 

Wina czerw. pabinetowego 
lub białego Riesling . za złr. 8— 
Słodkiego Ruster - - « . „ n %4— 
Tokajskiego - « « « . . Po, M 
gamorudnego « : - . . . opo m= 
Śliwowicy starej, b.dobre] „ „ 580 
Wódki treber. . . . . . „ 5c 


Koniaku starego, własnego 


wysyłam każdemu swój pra» 


© niklowy kotwiczny 


zegarek remontoar 
Roskopf 


Zegarki te mają silne precyzyjne, 
kotwicowe wnętrze Roskopf i mo- 
cne niklowe koperty. Cena z łań- 
cuszkiem i futeraiem złr. Z"RO5 
2 zegarki kosztują tylko rtr. 4:50. 
Do każdego zegarka dołączone 
trzechietnie piśmienne poręczenie. 
Wysyła tylko ca zaliczką 


Józef Spiering 


goi Wiedeń, l. Postganae Nr 2 - 65. sā 


@: 


